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Stabilizacja cen i płac, 


to miewzruszone fundamenty Budżetu Państwa na rok 1949. 


52 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Głównymi punktami wczoraj- 
szego 52 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego było exposé 
Premiera Cyrankiewicza, oraz przemówienie Ministra Skar- 
bu — Dąbrowskiego i prezesa CUP — Dietricha. 

Na posiedzenie przybył Rząd. z Prezesem Rady Mini- 
strów — Cyrankiewiczem, oraz Wicepremierami: Gomułką, 
Korzyckim í Marszałkiem Żymierskim na czele. Miarą za- 
interesowania, jakie wywołało posiedzenie Sejmu, jest fakt. 
że zarówno loże dyplomatyczne, jek l loże prasy krajowej 
| zagranicznej były wypełnione do ostatniego miejsca. 
Również i galeria dila publiczności była przepełnicna. 


52 posiedzenie Sejmu Usia- 
wodawczego R. P. 
Marszałek Kowalski, który, 
po stwierdzeniu przyjęcia pro 
tokółów z 50 i 51 posiedzenia 
Sejmu, odczytał pismo Preze- 
sa Rady Ministrów, Józefa 
Cyrankiewicza, zawiadamia- 
jące o przedstawieniu Sejmo- 
wi sprawozdania z wykonania 
Narodowego Planu Gospodar- 
czego w roku 1947. Sprawo- 
zdanie to Marszałek odesłał 
do Komisji Planu Gospodar- 
czego: 

Marszałek Sejmu zapropo- 
nował z kolei uzupełnienie 
porządku dziennego sprawo- 
zdaniem Komisji Administra- 
cji i Bezpieczeństwa Publicz- 
nego oraz Ziem Odzyskanych 
o rządowym-projekcie ustawy 
a scałeniu zarządu Ziem Od- 
zyskanych z ogólną admini- 
stracją państwową. 

Izba. przystąpiła do pierw- 
szego punktu porządku dzien- 
nego — exposć Premiera Cy- 
rankiewicza. Marszałek udzie 


la głosu Premierowi, który 
vrchodzi na trybunę. witany 
burzliwymi oklaskami całej 


Izby. 


Expose „premiera tow. Cy- 
rankiewicza z powodu spóźnio 
vej pory podamy w numerze 
z 


Crganizac a hitlerowska 
w Austi 
przygotowywała 


2 mach stanu 


WIEDEŃ, (PAPY Władze po- 
licyjne wykryły nową nielegal. 
ną organizacie hitlerowską z 


centralą w Grazu. Organizacja 


ta obejmowała swą dziąłalnoś- 
cią Tyrol i Styrię. Aresztowano 
5 osób. 

W ręce władz wpadła pełna 
lista członków, z której wynika, 
że da organizacji tej należeli 
b.-członkowie SS i  „Hitlerjn- 
gend'*. Orgenizacja zwała się 
„Freikorps Schaznhorst'* i miała 
ra celu tworzenie  partyzane. 
kich oddziałów SS oraz zaopa- 
trywania ich w broń i amunic. 
ję. Ostatócznym zadaniem hitle 
rowców było utworzenie naro. 
dowo-sacejalistycznego rządu w 
Austrii. 


Gió i enidem'2 


w Hejderabadzie 


MOSKWA (PAP). — Agen. 
cja Tass donosi z New Delhi, 
żę w „Hajderabad sytuacja sze- 
rokich mas uległa w ciągu osta 
tnich miesięcy dalszemu pogor- 
szeniu. 

W kraju tym panuje głód, 


którego otiarą padają tysiące 
ludzi, W Hajderabad szerzy się 
również epidemia cholery. 


Korespondent dziennika „Pre 
Press Journal‘ donosi, że w 
prowincji Telinhana toczą się 
walki między chłonemi a wojs 


kiep 


otworzył |- 


jutrzejszym „Głosu“, 

Z kolei na trybunę wcho- 
dzi minister Skarbu tow. Kon 
stanty Dąbrowski. 

Od pierwszej chwili uwagę 
Izby przykuwa ścisła wymo- 
wą cyfr, ilustrujących dotych 
czasowe osiągnięcia Polski Lu 
dowej na polu gospodarczo - 
finansowym oraz imponujące, 
a całkowicie realne, zamierze 
nia na przyszłość. 

Zainwestowanie w gospodar 
czą budowę kraju 450 miliar 
dów zł, dostarczenie aparato 
wi gospodarczemu 259 miliar 
dów zł. środków obrotowych, 
wydatkowanie z budżetu pań 
stwowego na różne dziedziny 
życia państwa 631 miliardów 
zł, ze szczególnym uwzględ- 
nieniem potrzeb ezłowieka — 
już te trzy podstawowe cyfry 
wywołują żywe zainteresowa- 
nie posłów. 

Izba słucha dalej z napię- 
ciem słów ministra Dąbrow- 
skiego o sukcesach zeszłoro- 
cznych na odcinkach finanso 
wania inwestycji, finansowa- 
nia wymiany towarowej oraz 
— polityki emisyjnej. 10 za- 
sad, na których zbudowany 
zostanie budżet r. 1949 — spo 
tyka się z powszechnym zro 
zumieniem. Ze szczególną a- 
probata przyjmuje Izba 
stwierdzenie, że do budżetu 
na rok 1949 zostaną włączo- 
ne wydatki na cele inwesty- 
cyjne i że budżet opiera sie 
na zasadzie stabilizacji cen * 
płac. 

Posłowie manifestują swe 
pełne uznanie dla słów min. 


Dąbrowskiego, stwierdzaią- 
cych, że Państwo Ludowe 
będzie wymagało od przedsię 
biorczości prywatnej bez- 
względnie uczciwego wypeł- 
niania jej obowiązków. 

Duże wrażenie -wywołuje 
zapowiedź wydatkowania po- 
ważnych sum na oświatę, o- 
piekę społeczną, zdrowie, kul 
turę i inne cele, związane z 
potrzebami człowieka. 


Słowa ministra o koniecz- 
ności planowej oszczędności 
w każdej dziedzinie spotyka- 
ją się z głębokim zrozumie- 
niem. Końcowe stwierdzenie 
mówcy, że 602-miliardowy bu 
dżet stanowić. będzie 


bazę — 


rozwoju dynamiki gospodar- 
czej i społecznej Państwa Lu 
dowego — wywołuje burzliwe 
oklaski. 

Po przemówieniu Izba przy 
stępuje do pierwszego czyta- 
nia rządowego projektu usta- 
wy o Narodowym Planie Go- 
spodarczym na rok 1949. 


Głos zabiera prezes CUP — 
Dietrich. 


Po przemówieniu prezesa 
Dietricha, Marszałek Kowal- 
ski komunikuje, że łączna dy 
skusja nad exposć Premiera 
i przemówieniami Ministra 
Skarbu i prezesa CUP odbę- 
dzie się na następnym posie- 
dzeniu Sejmu w dniu 11 bm. 


Podczas obławy urządzonej |ria. 
przez frankistowską  Falangę | wozów tramwajowych, Z 
w dzielnicy robotniczej Bar-|rywając ruch uliczny na kil- 
celony — doszło do starć mię|ka godzin. 
dzy robotnikami a żandarme- 


Stercia w Barcelonie 


Robotnicy podpalili kijka 
prze- 


Pomimo prowokacji brytyjskie} w Palestynie 


Izrael i Egipt pragną nawiązać rokowania pokojowe 


LONDYN (PAP) — Agen- 
cja Reutera donosi z Bagda- 
du, że na granicy między Pa- 
lestyną a Irakiem doszło do 
starcia, w wyniku którego od 
działy Iraku zajęły ważnr 


Desperackie chwyty USA w Chinach 


wzgórza. Komunikat ogłoszo- 
ny w Bagdadzie stwierdza, że 
wałka była niezwykle zacięta. 
Poległo 74 Żydów, a przeszło 
200 odniosło rany. 

LONDYN (PAP). — Agen- 


cja Reutera donosi, że Rząd|raj odbyło się specjalne po- 


Brytyjski skierował na wody 
Bliskiego Wschodu kilka więk 
szych jednostek morskich bry 
tyjskiej floty wojennej. 
LONDYN (PAP) — Wczo- 


nie uratują Gzang-Ka:-Szeka przed klęską 


MOSKWA (AP) — Ko 
nosi z Szanghaju, że w dob 
zagranicznych omawia się no 
mające na celu wykorzystanie 
tangu dla zaborczych planów 


Przedstawiciele Stanów Zje 
dnoczonych w Chinach wysu- 
nęli wobec rozpadającego się. 
reżimu  kuomintangowskiego 
nowe żądania. 

Żądania te zostały sformu- | 
łowane jako warunki dalszej 
amerykańskiej pomocy w wal 
'e przeciwko siłom demokra- 
tycznym w Chinach. 

Warunki Stanów  Zjedno- 


respondent agencji Tass do- 
rze poinformowanych -kołach 
we starania amerykańskie, 
krytycznej sytuacji Kuomin- 
USA. 


lezonych są następujące: 

1 Otwarcie największego 
| szlaku wewnętrznej ko- 
munikacji wodnej na rzece 


| Jang-Tse-Kiang dla floty wo- 


jennej i handlowej Stanów 
Zjednoczonych. Przyjęcie te- 
go warunku oznaczałoby usta 
nowienie w tym ogromnie 
ważnym rejonie otwartej kon 
troli wojskowej Stanów Zje- 


W trzecią rocznicę 


utworzenia Republiki Albańskiej 
Kra', który osiąga rehronyt dzęki przy zźa; Związku Radz eckiego 


Tirana, PAP. 
stycznia 1946 albańskie zżgro- 
madzenie ustawodawcze po- 
wzięło uchwałę w sprawie u- 
tworzenia Albańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratycznej, 
W trzecią rocznicę utworzenia 
Republiki odbędą się na te- 
renie Albanii liczne uroczysto 
ści. 

Albańska Agencja Telegra- 
iiczna „Ata“ ogłosiła artykał, 
w którym podała osiągnięcia 
Albańskiej Republiki w c-ągu 
ostatnich trzech lat, Po prze- 
prowadzeniu nacjonalizacji fa 
bryk i kopalń, produkoja prze 
mysłowa podniosła sie znacz- 
nie. Zbudowano 10 tysięcy do 
mów, linie kolejowe, drogi i 
mosty, Przeprowadzono w "po 
sób energiczny walkę z anal- 
fabetyzmem„ Otwarto liczne 
szkoły, którvch ilość podn'o- 
šta się r 200 proc, w porów 
naniu ze stanem z roku 1938 

„ATA“ podkreśla. że dwu 
letni plan gospodarczy na la 
ta 1949-1950 wzmocni Albanię 
nod wzaledem  gosnodarezym 


— W dniuwll|; politycznym. Plan ten prze: 


widuje poważne inwestycje 
przemysłowe i zwiększenie 
produkcji rolnej, Powstaną no 
we fabryki, jak: zakłady tek- 
stylne, cukrownie, tartaki, fa 
bryka cementu. rafineria ro- 
py naftowej „ATA“ przypomi 
na, że odbudową Albanii kie 


ruje partia świata pracy, któ 
ra związała Albanię z obozem 
antyimperialistycznym i demo 
kratycznym świata, Naród al 
bański złączony węzłami ser- 
decznej przyjaźni ze Zwi-7- 
kiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej śmiało 
patrzy w przyszłość, 


dnoczonych, co jest sprzeczne 
z zasadą suwerenności Chin, 
2 Stany Zjednoczone do- 

gają się, aby wyspa. 
Formóza została przekształ- 
cona na wspólną amerykań- 
sko-chińską bazę wojskową. 

Oznaczałoby to faktyczne 
oderwanie Formozy, mającej 
wielkie znaczenie strategicz- 
qe, od terytorium Chin. 

Rzecz jasna — podaje kore- 
spondent Tass, — że w do- 
brze poinformowanych kołach 
zagranicznych Szanghaju” pa- 
nuje przekonanie, że przyję- 
cie bezprawnych żądań ame- 
rykańskich nie mogłoby ura- 
tować beznadziejnej sprawy 
reżimu kuomintangowskiego. 

Żądania USA ocenia się w 
Szanghaju. jako desperackie 
wysiłki Wall-Street, mające 
na celu opanowanie Chin za 
cenę suwerenności narod 
chińskiego. 

LONDYN (PAP). — CHIŃ- 
SKA ROZGŁOŚNIA LUDO- 
WA PODAŁA DO WIADO- 
MOŚCI. ŻE W PONIEDZIA- 
ŁEK PRZED POŁUDNIEM 
ZLIKWIDOWANO OSTA- 
TECZNIE WSZYSTKIE WOJ 
SKA NACJONALISTYCZNE, 
OTOCZONE NA POŁUDNIE 
OD SUCZOU. 


Niemieckie oddziały wojskowe 


rzez Anglosasów na terenie Bizonii 


formowane są p 
BERLIN, (PAP) — W ko. 
łach dziennikarskich podają, że 
anglo-amerykańskie władze oku 
pacyjne w dalszym ciagu formu 
ję na terenie Bizonii niemieckie 
oddziały wojskowe. 

W okręgu Osnabrueck_Aachen 
znajdują się koszary oddziałów 
wojskowych, które 
nazwę „brygad robotniczych '*. 

Na czele tych oddziałów Sto. 


ja byli oficerowie hitlerowscy.! 


Wądze brytyjskie starają się 
przede wszystkim zwerbować 
żołnierzy 
podczas wojny służyli w zmoto 
ryzowanych dywizjach  „Gross- 
deutschland'* i „Wiking“. 


otrzymały | 


niemieckich, którzy, 


Krefeld przebudowano magazy. 
ny i fabryki na koszary, 

| Władze amerykańskie zorgani 
|zowały pod Frankfurtem ofro. 
dek werbunkowy dla żołnierzy 
niemieckich. Amerykanie werbu 


Wydział Ekonomiczny Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
zawiadamia, że w środę tj 
12 stycznia br. o godz. 10 
rano odbędzie się w świetli- 
cy KW PZPR Łódź, Piotr- 


|kowska 55, pierwsza odpra- | 
W miejscowościach Gladhach. | wa 


sakoeii nrzemvsłowych 


ją równocześnie faszystów pol- 
skich, czeskich, i jugosłowiań. 
skich, którzy mają słiżyć w 
tworzących się oddziałach woj. 


skowych pod dowództwem 
niemieckim, 


ZO AOR dacia, 
Komunikat KW PZPR 


|przy Komitetach miejskich i 
powiatowych PZPR Woje- 
wódzwa Łódzkiego. 
Stawiennictwo przewodni- 
czącego, z-cCy oraz sekreta- 
rza sekcji obowiązkowe. 
WYDZIAŁ EKONOMICZNY 
KW PZPR 


siedzenie gabinetu brytyjskie- 
go, poświęcone sytuacji w Pa 
lestynie. 

PARYŻ (PAP). — W środę 
rozpoczną się na wyspie Ro- 
dos rokowania między Izrae- 
lem a Egiptem w sprawie za- 
wieszenia broni. 

PARYŻ (PAP) — Powołu= 
jąc, się na miarodajne źródła, 
agencja France Presse donosi 
z Kairu, że brytyjskie władze 
wojskowe wzięły w swe ręce 
całkowitą kontrolę nad woj- 
skąmi i środkami komunika- 
cyjnymi w Transjordanii. 

Legion arabski, pozostający 
pod dowództwem GLUB PA- 
SZY, podporządkowano rów- 
nież bezpośrednio Anglikony 

Nieznana jest jeszcze sytu- 
acja armii irackiej, która znaj 
duje się teoretycznie razem z 
wojskami transjordańskimi 
pod jednolitym dowództwem, 
z O 


Wymiana depesz z okazji 
Sw ta Biaioruskiej SRR 


WARSZAWA (PAP). W 
związku z 30-leciem po- 
wstania Białoruskiej Socja- 
listycznej Republiki Ra- 
dzieckiej nastąpiła wymia- 
na depesz pomiędzy Preze- 
sem Rady Ministrów Józe- 
fem Cyrankiewiczem, a 
przewodniczącym Rady Mi- 
nistrów BSRR A. E. Klesz- 
czewem. 


Sofuls i Tsaldaris 


tworzą 


nowy rząd grecki 


Paryż. (PAP), Agencja Fran 
ce Presse podaje z Aten, że 
pomiędzy Sofulisem a Tsalda- 
risem osiągnięto porozumienie 
w sprawie utworzenia nowego 
rządu, którego skład będzie 
ogłoszony w środę. 

Dzięki 'przyciągnięciu do rzą 
du partii socjal-demokratycz- 
nej. Sofulis i Tsaldaris zapew 
nili nowemu gabinetowi nie- 
znaczną większość głosów w 
parlamencie, 

Pierwszym krokiem nowego 


reżimu bedzie złożenie wnio- 
sku w sprawie przedłuże nia 
wakacji 


parlamentarnych 0 
dalszych 6 miesięcy, y 
W ten sposób nowy reżim 
zapewni sobie na pół rokų 
pełną swobodę działania, __ 
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Prawie tysiąc radców zakła 
dowych — włokniarzy zebrało 
się wczoraj w sali Centralne- 
go Robotniczego Domu Kul- 
tury, aby omówić ogólne WF- 
tyczne nowej umowy zbioró- 
wej w przemyśle włókienni- 
czym i aby zasady jej później 
wyjaśnić robotnikom, których 
są przedstawicielami, 

Zebraniu Radców Zakłado- 
wych przewodniczył tow Ju-= 
lian Kubiak — przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Zwiąż= 
ku Włókniarzy. Obecni byli: 
prezydent miasta tow. Euge- 
niusz Stawiński — dawny se- 
kretarz generalny Związku, 
oraz przewodniczący OKZZ— 
tow. Widawski, 

Po referacie”tow. Aleksan- 

‘dra Burskiego, wiceprzewod= 
niczącego KCZŹ — liczni rad 
cy, którzy zabierali głos w dy 
skusji, podkreślali, że umo- 
wa jest wielkim osiągnięciem 
klasy robotniczej. „W ustroju 
kapitalistycznym mówił 
tow. Czerwiński z PZJG — 
nie śniło się nam o takich o- 
siągnięciach. Walczyliśmy © 
zdobycze socjalne — które te- 
raz mamy". 

„Zaszeregowaliśmy robotni- 
ków — mówił tow. Sunarow- 
ski — we wszystkich dziedzi- 
nach włókiennictwa. Usunęli- 
śmy dysproporcje, z powodu 
któryeh płaca za tę samą pra- 
ce w dwóch różnych zakła= 
dach była różna. uregulowa- 
liśmy sprawę godzin postojo= 
wych, wynikłych nie z winy 
robotnika, a daliśmy wyższą 
zachętę akordową dla tych 
którzy ograniczoni są możli- 
wościami produkcyjnymi war 
'sztatu. 

Nie ma już więcej zmory 
bezrobocia, która nekała nas 
w czasach  kapitalistycznych. 
Akcja socjalna umożliwia 
nam i naszym dzieciom wcza- 
sy, zapewnia żłobki i przed- 
szkola”. 

Rezolucja, jaką uchwalono 
na zakończenie zebrania. w 
wyniku długotrwałej dysku- 
sji, jest jednocześnie jej pod- 
sumowaniem. W rezolucji czy 
„tamy między innymi: 

— Nowy układ zbiorowy re 
aliznie od dawna oczskiwan? 
przez włókniarzy reformę płac 
1 stanowi poważny krok na- 
przód w kiernnkn normaliza- 

i naszych stosunków. gaspo- 


Nowy układ zbiorowy 


doprowadz. do zwyc ęskiej realizacji Planu 3-ietn.ego 
Radcy zakładowi włókniarze wyjaśnią zasady umowy 
współtowarzyszom pracy. 


darczych. Jest układem jas- 
nym | przejrzystym i daje 
możność każdemu włóknia- 
rzowi szybkiego obliczenia za 
robku. Włączając do płacy 
podstawowej włókniarzy wy- 
nagrodzenia w nalurze w po- 
staci kart żywnościowych i 0- 
dzieżowych oraz inne świad- 
czenia, jak dotacja stołówko- 
wa i ekwiwalent za różnice 
cen gazu, elektryczności, bile- 
tów tramwajowych i kolejo- 
wych nowy układ zbiorowy 
daje każdemu włókniarzowi 
prawdziwy obraz jego placy 
zasadniczej. Sprawiedliwy i 
słuszny jest również system 


wypłat odszkodowania ra zlik |nracy. 


widowańe kartki 
gdyż uwzględnia on większe 
potrzeby rodzin 0 większej 
ilości dzieci, 

Nowa umowa przynosi rów- 
nież włókniarzom, a w szcze- 
gólności robotnikom niżej u- 
posażónym poważną podwyż- 
kę płac, przecietne realne pła 


ce podniosą się o około 10 
procent, 
Rady Zakładowe zobowią- 


zuja się i wzywają wszyst- 
kich aktywistów związkowych 


i członków Związku do do- | 


kładnego zapoznania się 
tekstem umowy i wyjaśnienia 
jej zasad  współtowarzyszom 
Przewodniczący i se- 


rodzinne. |kretarze Rad wzmogą czuj- 


ność klasową, aby zwalczyć 
chwyty propagandowe wroga. 


| który usiłuje siać ferment, 


Nowy układ zbiorowy do- 
pomoże włókniarzom w wy- 
konaniu planu produkcyjnego 
w roku 1949 i doprowadzi do 
zwycięskiej realizacji planu 
trzyletniego | podniesienie po 
złomu życiowego. Włókniarze 
zdają sobie w pełni sprawę. 
że realizacja planu trzyletnie- 
go jest fundamentem i wa- 
runkiem rozpoczecia | reali- 


z| zacji 6-letniego planu gospo- 


darczego. planu, który zbu- 


duje fundamenty socjalistycz 
nej Polski”. 


„ Komunikat KG włoskiej partii Komunistycznej ` 


Nr. 10 


RZYM (PAP), Włoska Par- celu zmniejszenie nędzy i gło- 


Ha Komunistyczna opublikowa 
ła po zakończeniu obrad Ko- 
mitetu Centralnego, 


burzeńiem, iż rząd odrzucił .na 
wet najbardziej umiarkowane 
propozycje komunist  [rak- 
cji parlamentarnej, mające na 


Idu 


mää robotniczych i bezro- 
botnych, 
Kićrown'ctwo Partii ujaw- 


komuni- |nfą przed całym narodem ten 
kët, w którym stwierdza ż © nowy dowód 


obrony przez 
rzad jedynie interesów najbar 
dziej egoistycznych grup kapi 
|talizmu przemysłowego į ob 
| szarniczego. 


Á 


Belgowie pod kontrolą Niemców 


BRUKSELA (PAP). — $e-|również poddawani są kon- 


nacka 


komisja wojskowa w |troli 


celnej sprawowanej 


raporcie, dotyczącym sytuacji |przez Niemców. 


belgijskiej armii okupującej 
tereny niemieckie, 
uwagę na znamienne 


świadczące © 


Członkowie sztabu główne- 


zwróciła |go armii belgijskiej — stwier 
fakty, |dza raport — nie biorą udzia 
wyraźnej dy-|łu w obradach, od wyniku 


skryminacji Belgów w Niam- |których zależy rozwój belztj- 


czech. 


sko - niemieckich stosunków 


Zgodnie z powyższym rapor | handlowych. 


tem. żołnierze i oficerowie 


„ Nie posiadają oni również 


heleijscy nie tylko podlegaja | Żadnego wpływu na podeimo- 


dowództwu 


"USA nie liczą się z opinią narodów skandynawskich 


wciągaiac Danię, Szwecję i Norwegię do imperialistycznego bloku 


PARYŻ. (PAP) Z Kopen- 
hagi donoszą, że dziennik 
duński „Land och Volk“ o- 
mawiajac konferencję mini 
s.rów krajów skandynzw- 
skich, stwierdza, że czyni 
się wysiłki. dla wciągnięcia 
Danii do antyradzieckiego 
bloku. 

Nikt przy tym nie intere- 
suie się oninią narodu duń- 
skicgo. Prowadzi się tylko 
nropagandę-"maiącą na ce- 
Ju zastraszen'ie Duńczyków. 
Lecz naród duński — pisze 
lzienn'k — zdaje sobie spra 
ws z tego, że projektowane 
bloki krvią w sobie wielkie 
niebezp'eczeństwo | zagra- 
ża'a interesom Danti. 

SZTOKHOLM (PAP) — 
Dziennik „Ny Dag” pod- 
kreśla. że tajna konferencja 
ministrów krajów skandy- 
nawskich. która sie odbvła 
w Karlstad, jest wyrazem 
rosnącego nacisku amerykań 
skiego na Skandynawie. 
Konferencja w Karlstad od- 
była się, formalnie biorac 


E inicjatywy Norwegii. Lecz 


w istocie rzeczv ðdbvla się 


Protest japońskich związkowców. 
przeciw antyrokotniczym zarządzeniem 1ządu 


MOSKWA (PAP). — Japoń 
ska agencja Kioda Cusin dono 
si, że federacja związków zawa 
ET YMCA DA mW a 


Przed zjednoczeniem 
młodzieży rumuńs'iei 


BUKARESZT. — Plenum Ko. 
mitetu Centralnego związku 
młodzieży robotniczej Ritmnnii 
powzięło uchwałę w sprawie 
Zjednoczenia młodzieżowcgo 
ruchu  domokratyczneyo w Re- 
publice rumuńskiej. 


W. Ażaiew 


KL m m 


dowych w Japonii postanowiłu 


zwrócić się do ministerstwa 
pracy 4 protestem przeciwko 
zamierzonej rewizji nstawo 


dawstwa dla robotników. 


Federacja zwróciła się rów- 


nież do pracnjących z apelem 
o podjęcie  solidarnej akcji 


protestacyjnej 
som rządu, 


przeciwko zaku 


drastyczne ograniczenie 


z 


praw 
związkowych, 


.” 
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Daleko od Moskwy 


— Pracownikćw łączności należy uczyć nie na kur- 


sach, a odrazu na praktyce. 


Jestem pewna, że przewody 


do Tajsinu można przeprowadzić w ciągu półtora mie- 
siąca. Mam pewien plan i nawet go przyniosłam. 

— Zręcznie! — powiedział Batmanow i znów odwrócił 
się, ażeby spojrzeć na Załkinda i Beridzego. 


— Jaki jest sens twego planu Tania? 


kind. 


— zapytał Zał- 


= Nie rozpraszać łączników na pustkach, gdyż jest 
ich bardzo mało. Należy stworzyć jedną szturmową ko- 
lumnę. gdzie proces pracy będzie rozbity na proste, nie- 
skomplikowane czynności, Rzeczą najważniejszą będzie 
zwerbowanie stu komsomolców, którzyby dobrowolnie 
poszli do tajgi. Tania czekała, co powiedzą kierownicy 
budowy o jej piopozycji. Ci milczeli, myśląc nie tyle 
o tym, co powiedziała dziewczyna, ile o niej samej. Na 


duszy Batmanowa zrobiło 


się jakoś świątecznie i w 


myślach mówił sam do siebie: — Oto one, złote kadry 
same idą do ciebie, Wasyli nie ziewaj, staraj się jaknaj- 


lepiej przystosować je -do pracy. 


Beridze obserwował 


dziewczynę sponad kołnierza kożucha. 

— Chcę odpowiedzieć na wasze pierwsze pytanie— 
powiedział. — Macie rację. Każdy punkt ma prawo znać 
nasze zamiary i powinien mieć jasną perspektywe... 


których celem jest | 5reślała 


ona z inicjatywy Waszyng- 
tonu 

Stany Zjednoczone pragną 
zorganizować „blok atlanty- 
eki“ w ciągu najbliższego 
czasu. 

W świetle ostatnich wyda 
.„8ń — pisze dziennik — wi 
dać, opinia kół postępowych 
o planie Marshalla była słu. 
szna. Plan ten ma ułatwić 
Stanom Zjednoczonym opa: 
nowanie świata, 

Przy pomocy planu Mar- 
shalla zmusza się do postu- 
szeństwa te kraje, które mo 
by by przeciwstawić się 
niebezpiecznym tendencjom 
„aerykańskim, 

Szwecja, orzystąpiwszy do 


organizacji marschallowskiej | 
ułatwiła Stanom Ziednoczo. 
nym wywieranie nacisku na| 
kierunek polityki szwedz- 
kiej 

Twierdzenia, jakoby Zwią 
zek Radziecki zagrażał bez. 
p'eczeństwu Szwecji, są ten 
dencyjnymi wymysłami. 
świadomie szerzonymi dla 
przyciągnięcia Szwecji do 
„paktu atlantyckiego". 

„Ny  Dag' nawiązuje do 
oświadczenia norweskiego 
min'stra spraw  zagranicz- 
nych, Lange, który wyraził 
przekonanie, że Szwecja i 
Dania wraz z Norwegią bę- 
dą ściśle współpracowały z 
biokiem zachodnim. 


Partia Wallace'a domaga się utrwalenia pokoju 


Dziennik podkreśla, że 
Lange uważa projektowaną 
s.andynawską współpracę 


ansielskiemu. glej WADE 


decyzje przez anx'el- 
skie władze okupacyjne. 

Od decyzji tych zależy czę 
sto bezpieczeństwo Belz:l. 


Autorzy raportu domagają 
się przyznania jednostkom 
belgijskim, stacjonującym w 
Niemczech praw armii auto- 
nomicznej I! przydzielenia do 
dowództwa brytyjskiego wyż- 
szych oficerów belgijskich w 


wojskową za przygotowanie | charakterze obserwatorów po 


d» przystąpienia 


krajów | tycznych, 
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skadynawskich do bloku im- | xulturalnych. 


perialistycznego. 

W tej sytuacji — pisze 
dziennik — rząd szwedzki 
powinien bezwzględnie wy” 
cofać się z wszelkich pro» 
jektów, 
rzen'a 
sziego. 


błcku 


Występy w Meskwie 


polskiego śpiewaka 
MOSKWA (PAP). Znany 


dotyczących stwo-| śpiewak polski Jerzy Garda, 
skańdynaw=| którego pierwszy występ na 


akademii mickiewiczowskiej 


Dziennik żaznaczą, że je-| w Moskwie spotkał się z go- 
żeli Szwecja pragnie szcze-| rącym przyjęciem publiczno 


rze prowadzić politykę neu-| ści radzieckiej, 


wystąpił w 


tralną — musi ona wycofać|dniu 7 bm. z własnym kon- 


<a również z 
marshallowskiej. 


organizacji certem w wielkiej sali im. 


Czajkowskiego. 


i wzywa prezydenta Trumana do podjęcia rokowań z ZSRR 


NOWY YORK (PAP) — Komitet wykonawczy amery- 


kańskiej Partii Postępowej ortosił 


komunikat, w którym 


domaga się, aby prezydent Truman dotrzymał swych przy 


rzerzeń w sprawie utrwalenie 
rckowania ze 


Zwiazkiom Radzieckim 


pekaju I w tym celu podjal 
dia uregulowania 


najwążniejszych spornych za radnień. 


Treść deklaracji amerykań- 
skiej Partii Postępowej zosta- 
ła uchwalona na srecialnym 
posiedzeniu Komitetu WyYko- 
nawczego. w którym uczest- 
niczyło 30 działaczv Partii Po 
stanowej z IR Stanów 

W deklarzcoji tej czytamy 
m. tn: 2 

„Dwa tygodnie temu prezy- 
dent Truman zwrócił sie dr 
narodu amerykańskiego z a- 
nelem o poparcie jego starań 
majacych na celu „nrzekonać 
Rząd Radziecki. że chcemy je 
Anie i tlko pokoju" Bzad 
Stanów Ziadnarzanych podia’ 
jednak takie kroki. które prze 
polkoiowe zam'ary 
Dapartament Stanu zakomu- 
nikował że nrzvsotowiie pó? 
nocro-ntlantycki solnsz woj- 
skowy, który przewidnie zan- 


patrywanie pięć krajów euro 


pejskich, uczestniczących w 
bloku zachodnim — w broń 
1marykańską. 


Równocześnie minister For- 
rastal wystąpił z jeszcze bar- 
Jzlaj piważnym wnioskiem 
domasaiar ie aby oarFanv 
wykonawcze Rządu TSA n- 
trzymały prawa pbrzesvłanie 
bran! da fakieognkolwiok kra- 
iu bez uprzedniej zgody Kon- 
trositi, 

Trudno twierdzić, že teze 
redzain plany stanowia wy- 
rar nokojowych tendencji”. 

Delrlarącja  amerykońskie* 
Partii Postepowej podkreśla 
dalej, że mrezydent Truman 
w arrdziu «wym nia zanńwia 
la przerwania „zimnej woje 
ny“ 

Naromny budżet wojskowy 


Tania słuchała go, nie odwracając głowy. Beridze mó- 
wił o przebudowie projektu, o odcinku trasy położonej 


na lewym brzegu, 


— Należy wyobrazić sobie zadanie to w całości, a nie 
część tylko. Dziewiąty punkt jest jeszcze niedostateczną 
wysokością. z której można byłoby uchwycić cały obraz, 

Obecnie wam trudno jest zrozumieć nasze decyzje, ale 


zrozumiecie je później. 


— Zdaje się, że już zrozumiałam — powiedziała dziew- 
czyna i odwróciła wreszcie twarz do Beridzego. — Czy 
sami wpadliście na pomysł lewego brzegu, czy też czy- 
taliście o nim w naszych notatkach? 

— W notatkach? — nie widziałam żednych notatek! 

Batmanow z zainteresowaniem spojrzał na Tanię, któ: 


ra wyjaśniła mu: 


— Od pierwszych dni wojny na trasie słychać było 
glosy © tym, że należy zrewidować projekt, Znalazł się 
człowiek, niejaki Karpow, który dowodził, że trasę na- 
leży przeciągnąć na lewy brzeg. 


— Kto to jest taki? — czy 


inżynier? 


— Nie. To jest rybak, rdzenny mieszkaniec Adunu. ze 
wsi Dolna Sazanka. Kierował dużym kołchozem. Pew- 
nego dnia przyszedł na nasz punkt i prosił aby mu dali 
pracę: „Chcę nauczyć się u was rozumu”. Bardzo zdolny 


człowiek! Wykształcenie ma 


nieduże. tylko siedem klas. 


ale wszystko umie i najbardziej skomplikowaną sprawę 
chwyta w lot. W naszej budowie ogromnie fascynowała 
go droga. Przez c'ły czas dowodził: „To nie przypadko- 
wo na lewym bizegu Adunu utworzyło się tyle posioł- 
ków, wówczas gdy na prawym brzegu nie ma ich w ogó- 


jakiego Truman domaga się 
pozostaje w jaskrawym kon- 
traście da drobnvch kwot 
przeznaczonych na podwyż- 
szenie dobrabytu narodu ame 
rykańskiego. 

im więcej armat — czyta- 
my w deklaracjij—tym mniej 
nowych mieszkań, tym gorzej 
przedstowia się opieka lekar- 
ska. tym niższy poziom oświa 
ty. Należy odrzucić politykę. 
godzącą w dobrobyt naredu 


amerykańskiego | w pokój 
nowszechny. 
Prezydent Truman — jak 


podkreśla deklaracja — po- 
siada obećnie możność rożpn- 
częcia nowej polityki. Może 
m udowodnić, że „chcemy ie 
dynie i tvlko põkaju“—nrza? 
rozpoczecie rakawań ze Zwiaą* 
kiem Radzieckim dla uregu- 
lowania wszwvstl-irh snornych 
zagadnień i zakończenia „zim 
nei wojny”. 

Partia  Prstonawa apel [e 
dn prezydenta Trumana. ahv 
ndrzucjł nronozorie Denarta- 
mentu Stam. Vandenberg: 


le. Lewy brzeg zasiedlony jast, 


Forrestala, dotyczące zawabs 
cia północno - atlantyckiega 
paktu i wysyłania broni ame 
rykańskiej zą granicę, 

Partia progresywna domaga 
się również zniesienia ustawy 
Taft-Hartley i wprowadzenia 
z powrotem aktu Wagnera 
bez poprawck, proponowa- 
nych przez Trumana. 

Poprawki fe oznaczaja b= 
wiem, że politvka represyjna 
wobec ruchu robotniczego, 8:0 
sowaña na podstawia ustawy 
Taft-Hartlecy — będzie dalj 
nnrawiana, 


bee RE, 
Żacię'e walki na lawie 


PARYŻ (PAP). Dzienniki 
danosz3, że na Jawie toczą 
się zacięte walki miedzy od- 
działami indonezyjskini a 
wojskami holenderskinsi. 

fndenezvjczycy wysadza= 
ia w powietrze mosty, aky 
utrudsić ruchv zmotorvzo- 


wanvch -wojsk  holender- 
skich. 


gdyż istnieją na nim 


sprzyjające warunki naturalne. Trasa na prawym brze 


gu idzie wbrew historii Aduru. 


Droga potrzebna jest 


wlaśnie na lewym brzegu gdyż ona połączy*Namni, OL 


gochtę, Czylmył, Czomi i wiele 


skiem, 


innych esad z Nowiń- 


da impuls dla rozwoju powiatu w kierunku pół- 


„nocnym. Na prawym brzegu droga potrzebna jest jedy- 


nie osadzie — 


agir. Poza tym na prawym brzegu trasa 


przeciną całe obs ary zarośr. ętych pagórków, na lewym 
zaś brzegu będzie się ciągnać szerokim tarasein obok 


rzeki. Tutaj budcwniczym 
cala ludność Adunu, na 
i nikt nie pomoże!" 


— Do djabła! Dajcie mi 


naftociągu będzie pomagać 


pruwym zaś brzegu jest pusto 


dowody na korzyść lewego 


brzegu — ze zdenerwowaniem poruszył się Beridze — 
czy możliwem je-t, że rybak w ten sposób to wszystko 


sobie obmyślił? 


— Aha! — zaczepiło was! — roześmiała się zadowolo- 


na Tania. Ale bądźcie spokojni, 


szej sławy, Chociaż, 


że się zaziębiła” 
— Mówicie o wysokim 
sprawach jednego punktu. 


uczciwie mówiąc, 
myśli Karpowa propozycjami i pomystami 
tzyszy. — Tania głośno kichnęła, okazało 


on nie odbije wam wa- 
Ja uzupełniłam 
innych towa: 
się w końcu, 


punkcie widzómia i o małych 


Ale, jak widzicie, była już 


próba zainteresowania się ogólnym losem całej budowy. 


— Czy Karpow 
Zatkina. 


jest teraz na punkcie? — zapytał 


(D. «. nj 
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Świadomy I celowy wybór 


Kiika słów o politycznym znaczeniu książki Rudnickiego 


Przyznanie nagród pań- 
stwowych Rudnickiemu, 
Schillerowi,  Dunikowskie- 
mu i Wojtowiczowi ma o- 
kreślone znaczenie politycz- 
ne. Wybór uzasadniony był 


potrzebami i celami polity- 
ki kulturalnej, ustalonej 
przez rząd, a zgodnej z li- 
nią wytyczoną przez Kon- 
gres Zjednoczeniowy. Wy- 
bór ten świadczy przede 
wszystkim o tym, że rząd 
nasz i Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza sprawy 
kultury traktują jako jeden 
z bardzo ważnych odcinków 
ogólnej walki o zwycięstwo 
nowych elementów socjali- 
stycznych w życiu naszego 
kraju, przejmując z dorob- 
ku kulturalnego narodu to 
wszystko co twórcze i po 
siępowe. Sprobujemy twier- 
dzenie to uzasadnić na przy- 
kładzie nagrodzonej książki 
Rudnickiego. 

„Stare i Nowe” Rudnic- 
kiego jest utworem literac- 
kim — niezależnie od tego 
czy nazwiemy go pamiętni« 
kiem czy powieścią — któ- 
ra obrazuje powstawanie, .ro- 
dzenie się klasy robotniczej 
i jej walkę. Mały, zabity de- 
skami Sulejów Rudnickiego 
istniał nie tylko koło Łodzi. 
Każde większe miasto, ma- 
jące perspektywy rozwoju 
przemysłowego, wchłaniało 
z okolicznych miasteczek i 
wsi miejscowy półproleta” 
riat, deklasujące się drobno 
mieszczaństwo, wypycha- 
nych z. coraz mniejszych 
działek chłopów. Ludzie ci 
wędrowali do miasta — nio- 
sąc ze sobą wszystkie cechy 
swego środowiska — prze- 
kształcając się przy warsz- 
tacie w gromadzie fabrycz- 
nej w proletariat. 

Ten wielki, żywiołowy 
często proces zmian w stru- 
kiurze klasowej społeczeń- 
stwa pokazany przez Rudni- 
ckiego — jest typowy dla 
całego kraju, dla wszystkich 
ośrodków fakrycznych. Po- 
dobną — choć odbywającą 
się w innych warunkach 
ustrojowych — drogę roz- 
wojową, drogę awansu spo- 
i cznego przebywać będą je- 
szcze w Polsce mieszkańcy 
miasteczek i wsi w trakcie 
realizowania planu sześcio- 
letniego, który doprowadzi 
do wzrostu zatrudnienia w 
zawodach pozarolniczych o 
1.206.000 osób. 

Tę wielką armię przysz- 
łego proletariatu obciąża 
dziś wiele wad środowiska, 
które je dotychczas kształ- 
towało. Już dziś w Sulejo- 
wach różnego rodzaju są 
ślady nowego życia, ale 
książka Rudnickiego ukazu- 
z ca rozmiary zacofania, 
ciemnoty, wpływów klery- 
kaliych, uprzedzeń różne- 
go rodzaju długo jeszcze bę: 
dzie podręcznikiem, z któ- 
1ego uczyć się będziemy ro- 
zeznawarńia sytuacji i form 
walki ze złą spuścizną prze- 
szłości. 


Uczył się będzie nie tylko 
działacz robotniczy, ale — 
co bardzo ważne — kan- 
dydat na proletariusza i pro 
letariusz. Polityczna war- 
tość bowiem książki Rudni- 
ckiego polega przede wszyst 
kim na tym, że nie jest ona 
napisana dla człowieka pra- 
cy — w ujemnym znaczeniu 
tych słów—ale wyrasta or- 
ganicznie z życia polskiego 
plebejusza. Dziś porówny- 
wać ją można chyba tylko 
z utworami pisarzy radziec- 
kich, których twórczość jest 
zaprzeczeniem drobnomiesz- 
czańskiego natręctwa w sto- 
sinku do człowieka pracy 


a prawdę o życiu wyraża 


jowie i Łodzi o polityce mó. 


tak, jak odczuwają ją dzie-į wili tak samo, jak o innych 


siątki milionów. 
Pochodzenie klasowe pi- 
sarza — Rudnicki jest z po- 
chodzenia robotnikiem—nie 
jest tu czynnikiem wyłącz- 
nym i decydującym. Ale 
książka Rudnickiego w po- 
wojennym dorobku naszej 
literatury jest napewno je: 
dyną, albo jedną z niewielu 
książek, które wyrastają bez 
pośrednio z potrzeb i pra- 
gnień człowieka pracy. 
Polityczność tej książki 
nie jest sztuczna i nie ma nie 
wspólnego z łatwizną publi- 
cystyczną. Ludzie w Sule- 


Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
| adi e o w ÓW ŚĆ 


Załoga PZPW Nr 5 


dała więcej przędzy 


Załoga PZPW Nr. 5 w Łodzi, 
która wykonała plan roczny 
jeszcze w dniu 23 listopada r. 


ub, zobowiązała ‘się wykonać 
ku czci Kongresu Zjednoczenia | 


40.000 kg. przędzy. Zobowiąza- 


Również zobowiązanie o wy- 
produkowamiu do końca r. ub. 
dodatkowych 60.000 kg. przę- 
dzy zostało znacznie przekro- 
czone, gdyż załoga wyproduko 
wała w rzeczywistości aż 78 


mie to zostało wykonane z nad-,; tys. kg. przędzy, wykonując 


wyżką. 


plan roczny w 112 proc. 


Zgierz nie pozostaje w tyle 


Załoga Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu  Wełnianego 
-Nr, 30 w Zgierzu zobowiązała 
cię wyprodukować ku czci 
K Zjednoczeniowego 
100.000 metrów ponad plam. 


Cel ten został osiągnięty — 
fabryka wykonała ponad plan 
133.097 metrów, co stanowi 
przekroczenie zobowiązania o 
33 proc. 


swych codziennych spra- 
wach. Więcej — najbardziej 
świadomi zdawali sobie spra 
wa, że to właśnie przez po- 
litykę rozwiązywać można 
wszystkie zagadnienia bytu 
narodowego, bytu jednostki 
związanej z gromadą. Rud- 
nicki pokazał, że upolitycz- 
nianie się klasy robotniczej 
to zjawisko wyrastające z 
dążeń i potrzeb klasowych, 
a nię sztuczny twór jedno- 
stek—jak twierdziła i twier 
dzi dotychczas reakcja, 

Istniały u nas opinie — 
formułowane najczęściej 
przez pisarzy, którzy dotych 
czas nie potrafili znaleźć 
pełnego kontaktu z masami 
pracującymi — że robotnik 
czy chłop nie lubi czytać 
książek o swym życiu i wal- 
cu. Jest to stanowisko bez- 
względnie niesłuszne i fał- 
szywe. Książka Rudnickie- 
go — „Stare i Nowe' jest 
już i będzie napewno czyta- 
na z najwyższym zaintere- 
Lowaniem. Dlaczego? Prze- 
dè wszystkim dlatego, ponie 
waż wyrasta z plebejskich 
potrzeb i pragnień, ponie- 
wąż nie jest zafałszowana 
dromieszczańskością i na li- 
terackim odcinku toruje no- 
we, nakreślone przez Partię 
drogi wychowania socjali- 
stycznego. 


Antoni Pokorski. 


TO! owo 
Pomyłka 


w adresie 


Tzw. pomyłki w adresie nie należą do rzadkości. 
Niedawno np. do mieszkania mojego znajomka, z za- 
wodu artysty-plastyka, dobijał się (w godzinach wie- 


czornych) pewien facet, 


żądając natychmiastowego 


pójścia do chorego. Próżno nieszczęsny plastyk tłu- 
mauczył, że nie jest lekarzem i wogóle nie ma zielone- 
go pojęcia o medycynie — gość się upierał przy swo- 
im i domagał się w dalszym ciągu pomocy lekarskiej. 
Sprawę wyjaśniła interwencja dozorcy: jak się oka- 
zało, przybysz był ciut ciut, juk to się mówi, pod ga- 


zem 


ki telefonicznej. 


Ofiarą innej pomyłki padła moja znajoma. Pomył- 
Zrobiono jej mianowicie piekielną 


awamturę o niedotrzymanie umowy o dostawę jakichś 
łam owoców. Naturalnie, chodziło rozmówcy o centra- 
lę czy hurtownię owocowo-warzywniczą. Tylko omylił 


się w adresie. 


Najbardziej jednak ostatnio pomylił się w adresie... 
rząd holenderski. Zwłaszcza, że pomyłka została do- 
konana ami pod gazem ani przez roztargnienie. Bądź 
co bądź o ważną rzecz chodziło: o tzw notę. A nota 


to wszak dzieło dyplomatycznej 


opracowane, przemyślane 


starannie 
Dlatego 


sztuki, 
i wycyzelowane. 


właśnie nijak nie mogę pojąć czemu trafito na adres 


naszego rządu. 


Bo jakaż jest treść owej sławetnej noty i załączo 
nego do niej memorandum? Oto rzad holenderski pro- 


si uprzejmie rząd polski... 


o poparcie dla holender- 


skiej pohtyki agresji wobec narodu indonezyjskiego. 


Amo, pomyłka. Fatalna 
sudnione nieporozumienie, 
czy holenderski, 


szanujemy, 


pomytka. I niczym n'euca- 
Bo cenimy sobie lud robo- 
owszem, i podziwiamy 


holenderskie radioaparaty, holenderskie tulipany, ale 


g 


AO bardzo nam daleko do tego, by uznać i po- 
ić się z ohydnym ludobójstwem, stosowanym wo- 


bec Inddnezyjczyków przez rząd holenderski. I dlate- 
go nie tylko mie ma tutaj mowy o „popieraniu” po- 


dobnie niecnej, 


krwawej, 


imperialistycznej roboty, 


ale zawsze tę robotę będziemy zwalczać i jej się prze- 


ciwstawiać. 


I bardzo prosimy: niech się rząd holenderski taska- 
wie na przyszłość nie myli. Nie na ten adres z taki- 


| mi notami, 


E. Tam 


, Przodująca organizacja partyjna 


Co wykazała Konferencja Fabryczna w P 


| sze zdobycze, Za młodu jesz. 
| 


Tow. Eawara Ochab 


„W imieniu Komitetu Cen- 
tralnego witam 1 pozdrawiam 
konferencję delegatów PZPB 
Nr 1 przodującej organizacji 
partyjnej Czerwonej Łodzi". 
Tymi słowy zaczął swój refe- 
rat tow. Ochab i już z tych 
słów towarzysze z PZPB Nr 1 
dowiedzieli się, co o ich or- 
ganizacji partyjnej myśli i 
wie tow. Ochab i Komitet 
Centralny. A podsumowując 
dyskusję tow. Ochab mówił o 
odpowiedzialności tejże orga- 
nizacji partyjnej. O odpowie= 
dzialności wynikającej nie tyl 
lko z faktu, że jest to wielka 
organizacja, ale i z tego, że 
nadaje ona niejako ton innym 
organizacjom partyjnym w Ło 
dzi i nie tylko w Łodzi. 

Z satysfakcją możemy stwier 


Realizacja Czynu Kongresowego 


Milion metrów ponad plan 
dały PZPB w Rudzie 


Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Bawdłmianegg w Rudzie 
Pabiamickiej wykonały plan 
roczny przed terminem. 

W akcji Czynu Kongresowe- 
go zobowiązała sią załoga fa- 
bryczna w dniu 6 grudnia do 
wyprodukowania ponad plan 
jednego miliona metrów tkaním 
2 mikonów 200 tysięcy metrów 
w wykończalni (fabryka wy- 
kańcza obce tkaniny) oraz do 
wyprodukowania 0onsd pian 


wielkich ilości przędzy w przę 
dzalniach. 


Dodatko te zobowiązania 
zostały wykonane z dość dużą 
nadwyżką we wszystkich od- 
działach. 

Ostatecznie okazało się, że 
załoga PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej wykonała plan roczny 
w prządzałlni średnioprzędnej 
w 101 proc, w przędzalni od- 
padkowej w 111 proc, w tkal 
ni w 107 proc., a w wykończal- 
ni w 108. 5 oroc 


dzić: towarzysze z PZPB Nr 1| 


rozumieją, co to znaczy być 
przodującą organizacją partyj 


ną i rozumieją spoczywającą | 


na nich odpowiedzialność. Do- 
wodów tego zrozumienia mo- 
żemy szukać — i znaleźć je!— 
zarówno w pracy organizacji 
partyjnej w okresie.przedkon- 


dem bogate doświadczenie — 
bogate — to znaczy i pozy- 
tywne i negatywne — i ma- 
ją pod tym względem dużo 
do zrobienia. I zrobią. Zrobią 
tym bardziej, że już teraz, u 
progu nowego roku, towarzy- 
sze - Scheiblerowcy  obliczają 
swoje możliwości produkcyjne 


Prezydium Konferencji 


gresowym, w pracy fabryki w 
tymże okresie przedkongreso- 
wym, możemy je znaleźć rów- 
nież w dyskusji, jaka toczyła 
się na omawianej konferen- 
cji, w tym, jak towarzysze z 
PZPB Nr 1 rozumieją uchwa- 
ły Kongresu w przystosowa- 
niu do swojego terenu. 

Idziemy ku socjalizmowi — 
taka była istotna treść uchwał 
Kongresu. A o tym, jaka bę- 
dzie w zrozumieniu towarzy= 
szy z PZPB Nr 1 owa droga 
do socjalizmu, mówiła — w 
imieniu wszystkich towarzy- 
szy i bodaj, że całej załogi — 
przodownica pracy tow. Ra- 
mus. „Swoją pracą, naszą co- 
dzienną pracą, podniesieniem 
wydajności naszej pracy, wy” 
kuwamy drogę do socjalizmu, 
do szczęśliwej Polski wolnych 
ludzi“, 

Sekretarz Komitetu Fabrycz 
nego tej wielkiej, jednej z naj 
większych w kraju, fabrycznej 
organizacji partyjnej zatrzy- 
mał się na punktach statutu 
i kongresowego referatu tow. 
Zambrowskiego, formułują- 
cych po nowemu zadania or- 
ganizacji partyjnej w przed- 
siębiorstwach przemysłowych. 
Zupełnie słusznie. To zagad- 
nienie, musi parfyjniaków- 
Scheiblerowców bardzo inte- 
resówać. Maia pod tym wzele 


twórczym całą załogę, 


i możliwości przedterminowe- 
go wykonania planu rocznego. 
Dyrektor zakładów tow. No- 
wicki oświadczył, że takie mo 
żliwości istnieją. Pod jednym 
warunkiem: jeśli organizacja 
partyjna zdoła zmobilizować 
do tego zadania wszystkie siły, 
jeżeli potrafi pociągnąć za so- 
bą i natchnąć entuzjazmem 
jeżeli 
potrafi wykorzystać wszystkie 
istniejące na fabryce rezerwy 
energii i zapału, owe rezerwy. 
które tak pięknie ujawniły 
się w dni przedkongresowe. 
Jak wynikało z przemówie- 
nia przewodniczącego Komite- 
tu Współzawodnictwa Pracy 
tow. Gabary organizowanie tej 
energii jest już w pełnym to- 
ku. Już teraz istnieje na fa- 
bryce 220 zespołów współza- 


wodnictwa pracy. „Jest to 
przede wszystkim zasługa 
przodowników pracy, którzy 


wzięli sobie do serca sprawę 
podniesienia wydajności, i oni 
właśnie te zespoły zorganizo- 
wali“. 

Pewną korektę — i słuszna 
korektę — wniosła* do tego 
twierdzenia tow. Świtoniakos 
wa: że dokonały tego przede 
wszystkim kobiety, które 
pierwsze stanęły do współza- 
wodnictwa, do bitwy o wyko- 
nante: nlann. „I teraz nfe le- 


Tow, Wożniak 


kamy się już niczego. Prze- 
stałyśmy już być  kopciusz- 
kami, które siedzą tylko w 
kuchni i zajmują się tylko 
garnkami. Nie lękamy się już 
teraz kierowniczych  stąno- 
wisk, które nam powierzają 
Obejmiemy ! wywiążemy się 
z nich“, 

Dużo jeszcze przemawiało 
towarzyszy. Z ich przemówień 
wynikał jasny obraz: organi- 
zacja jest jednolita i zespo- 
lona, zaiste w trakcie dysku- 
sji nie widać było śladu daw- 
nej przynależności do dwóch 
różnych partii, a jak zapew- 
niają towarzysze — nie widać 
jej również w pracy codzien- 
nej. Na konferencji odnosiło 


i 


ZPB Hr 1 


cze śpiewałem, że „co złe 


|jto w gruzy się rozleci, co do- 


bre wiecznie będzie żyć“, To 
się ziściło: wszystko co w ru- 
chu robotniczym było złe 
zdradzieckie — zapadło się w 
gruzy i odpadło od nas, a 
wszystko co w polskiej klasie 
robotniczej jest dobre i twór= 
cze, znajduje się w PZPR“, 
Tow. Woźniak był na Konń= 
gresie i słuchał mów powital- 
nych delegacji robotniczych 
państw zagranicznych i rado- 
wał się, że „związek nasz bsat 
ni ogarnia ludzki ród“. 1 tą 
właśnie radością dzielił się z* 
towarzyszami — delegatamfb 
konferencji. 

Im dłużej trwała konferen= 
cja, tym wyższa stała się jef 
temperatura, tym. gorętszy 
był panujący na niej nastrój. 
Przypominał się Korńgres. Ge 
wacja, jaką pod koniec zg0” 
towali towarzysze przedstawi- 
cielowi KC świadczyła o wiel 
kim przywiązaniu organizacji 
do kierownictwa partyjnego 
i do wytkniętej przez nie li- 
nii generalnej partii. A cała 
konferencja — świadczyła 0 
tym, że organizacja partyjna 
jest gotowa do pracy, że to- 
warzysze przystępują do jeł 
realizacji na swoim terenie* 
w bitwach o plan, w pracy 
nad podniesieniem poziomu i- 
deologicznego PZPR-owców | 


Delegaci 


się wrażenie, że biorą w niej | 


udział członkowie jednej par- 
tii nie od kilkunastu dni, lecz 
od lat. I dlatego taki radosny 
wydźwięk mogło mieć prze- 
mówienie sędziwego wetera- 
na ruchu robotniczego stare- 
go działacza SDKPiL, KP 
PPR, a obecnie PZPR tow 
Wożniaka. „Upajają mmie na. 


załogi, w uaktywnienieniu ko 


| biet i młodzieży, w rozwija” 


niu aktywnej działalności rad 
zakładowych, w pracy € 
wzrost kulturalny klasy ro- 
botniczej,. 
„ Słowem: w pracy nad rea- 
lizacją historycznych uchwał 
Wielkiego Kongresu. 

A. Perłowstid í 


| 
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To 


Głównym problemem, 


Przed wybuchem wulkanu 


(Korespondencja uł. „Głosu**) 


Nowy Jork, w styczniu, 
Zajmującym teraz co najtęż- 


sze umysły w administracji Trumana, to sprawa budże- 
tu, który nowy Kongres zacznie rozpatrywać już w naj- 
bliższych dniach. Nie jest to sprawa łatwa. Wiąże się ona 
ze wszystkimi niemal zagadnieniami amerykańskiej po- 
lityki zagranicznej i wewn ętrznej, 


tanowisko szerokich mas 

pracujących Ameryki 
w tej sprawie jest znane. 
Truman wygrał swoją kam- 
panię wyborczą pod hasłem 
zapewnienia masom pracu- 
jącym tanich mieszkań, po% 
wszechnej opieki lekarskiej 
i zmniejszenia podatków naj 
biedniejszym warstwom lud 
ności. 

Z drugiej strony zupełnie 
odmienny jest program, lan- 
sowany przez koła wielkoka 
pitalistyczne, które domaga- 
ją się przeprowadzenia wiel 
kiego programu zbrojeniowe 
go, a co za tym idzie i zwię- 
kszenia zamówień  rządo- 
wych, dla zapewnienia sobie 
wysokich zysków i odsunię- 
cia przynajmniej na krótki 
okres czasu grożby nieu- 
chronnego kryzysu gospodar 
czego. 

W dotychczasowym budże 
cie amerykańskim 15 miliar- 
dów dolarów, przeznaczo- 
nych zostało na cele wojsko- 
we. Ale koła wielkokapitali- 
ptyczne twierdzą, że to jest 
za mało. Żadaia one pod- 
wyższenia wydatków na 
zbrojenia do'23 miliardów 
dolarów i jednoczesnego 
zmniejszenia caleba kudżetu 
z sumy 42 miliardów dola- 
rów do 37 miliardów dola- 


rów. 
Jasne. że oszczędności”, 
proponowane przez koła 


wielkokapitalistyczne : doty- 
czą w pierwszym rzędzie 0- 
graniczenia i tnk nikdych wy 
datków socjalnych, wydat- 
ków na oświatę oraz kredy- 
tów na budownictwo miesz- 
kaniowe. 

Koła wielkokapitalistycz- 
ne nie ukrywają, że zwięk- 
szony program zbrojeń jest 
im potrzebny nie dlatego, że 
Stany Zjednoczone są zagro- 
żone przez kogokolwiek, ale 
dlatego, że bez „zastrzyku“ 
w postaci zwiększonych wy- 
datków na zbrojenia cały 
przemysł amerykański może 
ssię łatwo znałeżć w natych- 

iastowej konieczności po- 
ważnego ograniczenia pro- 
dukcji. 

„Trzykrotnie od chwili za 
kończenia wojny — pisze or 
gan wielkiego kapitału „Jur 
nal of Commerce" — kryzys 
pukał do naszych drzwi i 
każdorazówo zdołaliśmy go 
cdwrócić na krótki okres 
czasu. Pierwszym bodźcem 
dla podtrzymania ożywienia 
gospodarczega było groma- 
dzenie surowców i wyrobów 
gotowych przez przemysł i 


kupiectwo. Drugim bodźcem 
była powojenna ekspansja 
zakładów przemysłowych. 
Trzecim „plan Marshalla" 
i zbrojenia, 

„Obecnie jednak kupiec- 
two i przemysł zaprzestały 
magazynowania. Zdecydowa 
nie zmniejsza się również 
tempo powojennej ekspansji 
przemysłu. Pomimo „planu 
Marshalla" od przeszło roku 
stałe zmniejszają się rozmia 
ry naszego eksportu, Trzeba 
zastosować obecnie jakiś no- 
wy środęk jeśli chcemy unik 
nąć poważnych kłopotów. 
Nie należy zapominać, że ży 
jemy na wulkanie, który w 
każdej chwili może wybuch- 
nać“. 

W świetle ogłoszonych 0- 
statnio statystyk, nippokój 
amerykańskich kół wielko- 
kapitalistycznych, „żyjących 
na wulkanie' wydaje się aż 
nadto uzasadniony. W pierw 
szej połowie bieżącego roku 
produkcja przemysłu amery 
kańskiego była o 20 proc. 
niższa niż w roku 1944, a 


Walka o osob stą i 
przeciw prześladowaniom 


Amerykański pisarz Ho- 
ward Fast, dopiero co opuści 
więzienie w USA, gdzie spg- 
dził szereg miesięcy, jako 0- 
fiara tzw, Komitetu Badania 
Działalności  Antyamsryksń- 
skiej, wygłosił przemówien'e 
podczas masowego wiecu, ja- 
ki odbył się w czwartek wié- 
czorem w- Toronto. 


Howard Fast mówił o spra- 
wach obywatelskich j wezwał 
Kanadyjczyków; aby stali na 
straży swej osobistej i poli- 
tycznej „wolności. 


Znanemu  działaczowi spo- 
łecznemu, występującemu w 
obronie obywatelskica praw 
Murzynów ameryxańskich — 
„Williamowi Pattersonowi, kió 
ry miał również >rzemawia* 
na tym wiecu, rząd kfnadyj- 
ski odmówił udzielenia wizy 
wjazdowej. 


Licznie zgromadzona na 
wiecu publiczność uenwaliła 
rezolucję, domagającą się 


zwolnienia ponad 70-ciu czfun 
ków Związku Zaw. Maryna- 
rzy  Kanadyjskich, którzy 
przebywają bez sądu w wię- 
zieńiu od marca br., za uczast 
nictwo w pikietach podczas 
strajku w Great Lakes, co w 
myśl starego prawa koloniai- 
nego, jest przęstępst wzm. 
Strajk rozpoczął się wskutek 
tego, że właściciele okrętów 
celem zniszczenia Związku 
Zaw, -Marynarzy Kanadyj- 


' | przekroczyła 


w niektórych gałęziach spa- nów ludzi, zatrudnionych tyl 


dła aż o 40 proc. 
rozmiary inwestycji są znacz 


nie niższe niż w r. 1946, a w. 


Również | 


ko częściowo. 
W sferach. gospodarczych 
Stanów Zjednoczonych co- 


= WUSA wzrasta kezrohocie i kurcży się produkcja 


stałe kurczenie się zbytu. 
Jaką drogę wybierze w tej 
sytuacji Truman? 
W kołach kapitalistycz- 


roku 1949 ma nastąpić ich raz głośniej wyrażane są oba|nych wywołały nadzieje o- 
wy, że niesprzedane towary jstatnie oświadczenia Truma- 
wartości 52 miiardów dola- |na, który na konferencji pra 


dalsze znaczne obniżenie. 
Wszędzie w całym USA ob-' 
serwuje się chroniczne nie- 
wykorzystanie aparatu pro- 
dukcyjnego w tym samym 
czasie, kiedy oficjalnie w Sta 
nach Zjednoczonych zareje- 
strowano przeszło dwa*milio 
ny bezrobotnych i 8 milio- 


rów, 


leżace na składach w isowej powiedział, że zanie- 


Stanach Zjednoczonych mo- | pokojenie Wall Street 4/'st 
gą spowodować przyśpiesze- |nieuzasadnione, gdyż „przy- 


nie oddawna oczekiwanego 
kryzysu gospodarczego. Rów 
nież w samych Stanach Zje- 


dnoczonych obserwuję się trzech lat". 


| 
| 


szłe jego rządy nie będą 
groźniejsze dla przemysłu, 
niż były w ciągu minionych 
C. Willis 


Bitwa z posucha rozpoczęta 


Gigantyczne plany Zw. Radzieckiego stają sę rzeczywistością 
Rząd radziecki 1 partia bol, Rzeczywistość szybko jednak|stwach leśnych. Jednocześnie 


szewicką powzięły ostatnio z 
iniciatywy Józefa Stalina uch 
wał?, dotyczącą planu przeo- 
brażenia przyrody na ogrom- 
nym terytorium europejskiej 
cześci ZSRR — planu walk 
z posuchą, i 

Więść o tej uchwale szybko 
granice ZSRR. 
Prawdziwi przyjaciele demo- 
kracji ujrzeli w niej symbol 
pokojowej, twórczej polityki 
Związku Radzieckiego, /Podże 
gacze wojenni starali się z po 
czątku plan.ten przemilczeć, 
następn e oszkalować, pragnae 
przekonać opinię publiczną, 
dż jest to jedynie gest propa 
qandowy, pozbawiony wszėl- 
kiego praktycznego znaczenia. 


po ityczną wolność 
robotników w Kanadzie 


skich, organizowali związek 
konkurencyjny, który jednak 
nie został uznany ani przez 
sąd, ani przez organizacje za 
wodowe, Rząd jednak tolera- 
wał zbrodniczą działalność 
właścicieli okrętów, którzy u- 
żyli przeciwko strajkującym 
broni palnej, strumieni gorą- 
cej pary oraz łamistrajków. 


przekreśliła kłamstwa i osz- 
czerstwa prasy kapitalistycz- 
nej, 

Już w przededniu nowego 
roku w prasie radzieckiej zo 
stał opublikowany komunikat 
Rady Ministrów ZSRR i CK 
WKP(b) o tym, jak przebiega 
realtzacja stalinowskiego pla 
nu przeobrażenia przyrody 
o tym, co już zostało dokona 
ne w tym zakresie, - 

W ciągu okresu jesiennego 
kołchozy, sowchozy i gospo: 
darstwa leśne strefy stepowej 


i leśno stepowej europejskiej: 


części ZSRR  przeprowadz ły 
wiele prac w dziedzinie zale 
sienią pasów ochronnych, u- 
prawy gruntów pod sadzenie 
leśnych pasów ochronnych w 
1949 roku, zbioru nasion 
drzew į krzewów, zakładania 
szkółek leśnvch | wprowadze 
nia płodozmianu polowo-łąko 
wego. Na tereny przeznaczo- 
ne pod państwowe pasy œ 
chronne udały się już ekspe- 
dycje uczonych i _ specjali- 
stów. Opracowują oni szcze- 
gółowo na miejscu plany ŝa- 
dzenia drzew i krzewów, by 
stworzyć warunki, które u- 


możliwią rozpoczęce na wio 
sng 1949 r. „prac przygoto- 
wawczych 984 gospodar- 


prowadzi się zakrojone na 
szeroką skalę prace zadrze- 
wienia pól kołchozowych i 
sowchozowych jak również 
budowę stawów i zbiorników 
wodnych, 

W roku 1948 sowchozy stre 
fy stepowej i leśno-stepowej 
europejskiej części ZSRR u- 
tworzyły pasy leśne na po- 
wierzchni 200000 ha. Pod za 
drzewienie w roku 1949 przy 
gotowano glebę na obszarze 
269,5 tysiąca ha, co pozwoli 
zasadniczo wypełnić , prze- 
widziany na rok 1949 plan, 
zalesienia już na wiosnę. 
Przygotowano już około 200 
miliardów éztuk sadzonek i 
zebrano tysiące ton nasion 
drzew | krzewów, 

Dopiero wczoraj zadziwiła 
cały świat gigantyczna ' idza 
przeobrażenia przyrody, a już 
dziś jesteśmy świadkami, jak 
idea ta wciela stę w życie. 
Wielom:lionowy sztab rolni- 
ków radzieckich z Partią Ko 
munistyczną na czele toczy 
zwycięską walkę przeciwko 
żywiołom przyrody, walkę, 
która zakończy się zwycięs- 
twem nad posuchą i nieuro* 
dzajem, Rok 1949 otwiera 
przed rolnikami radzieckimi 
nowe, szerokie perspekywy. 


Pr. 
Przegląd prasy radzieckiej 


„Krasnaja Zwiezda” 


o połączeniu partii robotniczych 

„Krasnaja Zwiezda” zamie 
gzcza artykuł poświęcony spra 
wie zjednoczenia parti; robot 
niezych w krajach demokra- 
cji ludowej. 

Rok 1948 — pisze dziennik 
— wejdzie do historii świato 
wego ruchu robotniczego, ja- 
ko rok świetnych zwycięsbw 
w walce o jedność robotni- 
czą, Komunistyczne 1 robotni 
cze partie krajów demokracji 
łudowej realizują jedność kla 
sy robotniczej na zasądach 
marksizmu- leninizmu, Akcja 
jednoczenia się partii robot- 
niczych Stanowi siny 
dia zdrajców klasy robotni- 
czej i dla agentnr tmperial's 
mu w międzynarodowym ru 
chu robotniczym, W kwietniu 
1948 r. zjednoczyły się par- 
tie robotnicze Rumunti 

W czerwcu 1%48T, 
nastąpiło zjednoczenie ruchu 
robotniczego na Węgrzech, co 
położyło kres trwającemu od 
30 lat rozbiciu ruchu robot- 
niczego w tym kraju, 

W [pcu 1948 r, zjednoczyły 
się partie robotnicze Czech% 
słowacji, co przyczyniło stę 
do zacieśnienia sił demokraty 
cznych Czechosłowacji w wal 
ce przeciwko reakcji © . 

W sierpniu 1948 r, nastąpi. 
lo połączenie partii robotni- 
czych Bułgarii 

Następnie podaje dziennik 
szczegóły, dotyczące Kongresu 
Ziedn owego w Warsza 
wie. Dziennik zaznacza, że 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza opiera się na zasa- 
dach marksizmu =- leninizmu. 
Znaczenie zjednoczenia ruchu 
robotniczego w Polsce wycho 
dzi daleko poza granice kra- 
ju 1 prowadzi do dalszego 
wzmocnienia  międzynarodo- 
wego frontu demokracji | so 
cjalizmu. Utworzenie w 
grudniu 1948 r, Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
wiernej tradycjom internacijo- 
nalistycznym, kierującej się 
doświadczeniem WKP(b) — 
wzmacnia siły polskiej klasy 
robotniczej 4 jej kierowniczą 
role w walce o dalszy rozwój 
kraju na drodze, wiodącej do 


socjalizmu. iay 


Tu się najlep'ei odpoczywa i pożytecznie spędza czas 


Prace sekcji świetlicowych przy PZPB Nr 8 


„Wolny czas najlepiej «pę- 
dzisz w świetlicy — barwne, 
„pąpieropizstyczne” plakaty, ilu 
strujące działalność poszczegó! 
nych sekcji świetlicowych, zdo 
bią ściany halu dawnego :pa- 
tacu. fabrykanta .Biedermann. 
Tu młodzież robotnicza z PZPB 
Nr 8 ma swój druqi dom — 
swoją fabryczną świetlicę. 


Pokoje świetlicy są piękne. 
Tu przykuwa wzrok kryształo- 
wy żyrandol, tam misternie 
rzeżbioma boazeria, Fotele i 
krzesła wokół stolików obsie- 
dli młodzi świetliczanie, którzy 
czują sie tu, jak u siebie w d- 
mu. „Najgęściej” jest w czy- 
telni. Właśnie zamknęły się 
przed chwilą drzwi „pękatej” 
biblioteki, mawierającej cenny 
dorobek trzech lat — 1,400 to- 
mów i czytelnicy przerzucają 
z ciekawością kanty nowootrzy 


powodzeniem cieszy się działljest tkączem w „ósemcee” już: świetlicy” 


belelrystyczny. Dlaczego tak 
rzadka bierze się do ręki ka- 
talog biblioteki populanno - na 
ukowej? Wszak napis nad ko- 
minkiem głosi; „Biblioteka szko 
łą nowago człowieka”, Tą szko 
łą są pizede wszystkim książ- 
ki populamo - naukowe. Nie- 
stety, nie wszyscy wykazują 
wielką chęć do nauki. Mało 
osób uczęzczą na kursy jory- 
ków obcych i na kursy do- 
ksrtałcające. 


W dawnej sali balowej w 
takt walca ćwiczą pod okiem 
instruktorki członkowie  „ta- 
necznej sekcji”. Nie łatwa jest 
droga do sławy. Bolą mięśnie 
i pot ścieka z czoła. Szesnąsto 
letnia Hala, uczennica szkoły 
przemysłowej, postanow'ła je- 
dnak, że musi zostać dobrą tan 
cerką. Od kilku miesięcv pra- 


manych książek. Największym| cuje w „skiładalni”, Ojciec jaj 


wiele lat. Czy przypuszcza! 
przed wojną, że mała Hals bę- 
dzie kiedyś uczyć się tańca w 
fabrykanckim pałacu? 

Dźwięki muzyki wypełniają 
wszystkie zakątki świetlicy 
Docierają nawet do sali gier, 
adzie w zanamiętaniu rozgrywa 
ją mecz ping - ponqiści nie 
pomni na to, co się dzieje do- 
koła. Ściany udekorowano dy: 
plemami — to zdobycze świe- 
tlicoweqo zespołu tanecznego. 
a przede wszystkim teatralne- 
ao, który przedstawieniem „Na 
dziala" zachwycj Warszawę 
podczas Konqreeu Ziednoczenio 
wego. W naarods artyści otrzy 
mali cenny obraz od premiera 
Cyrankiewiczą, 

Na Kongres Związków Zawo- 
dowych zespół przygotowwie 
szivke Gorkiego pt. „Matka”. 

W ogromnej sali tzw. „starej 


odbywa się próba 
teatri kukiełek. Jest ta ostał. 
nia zdobycz kierowniczki Nor 
wickiej. 

W pokoju kierowniczki kon 
cantriją się wszystkie świetli- 
cowe sprawy. Co chwila ktoś 
wpada, — po kostium, po sza- 
chy, a czasem na skargę. Zar 
targi rozstrzyga się na miejscu. 
Często wystarcza tu autorytet 
Władka Skórka, tkacza, który 


has jednym z najstarszych świe 
Misza, 


„W świetlicy najlepiej odpo- 
czywam mo pracy I najpożytecz 
niej enędzam, czas. Szkoda, że 
nie mogą tega zrozumieć inni 
koledzy, którzy nie chcą dn nas 
przychodzić. Ja jestem dumny 
z naszej świetlicy” mówi 
Władek układając w szalfia o- 
ortawione tygodniki, 


— 


H. Samsonowska 


kiedyś 


przed 
wojną pałac łazienkowski, wi- 
działem w którymś z gabine- 
tów figurkę z wosku, umiesz- 
czoną pod szkłem. aa 


Zwiedzając 


ta 
miatłz twarz ostrą i chytrą 
długie włosy, a na nich czap= 
kę frygijską. Była to dowcip- 
na i charakterystyczna kary- 
katura Woltera, jednego z naj 
większych ironistów i kpia- 
rzy w dziejach świata. Ber- 
nard Shaw przypomina go 
„pod wieloma względami, nie 


posiada jednak tak  tiętego 
pióra. 

Trudno nam dziś zrozumieć 
jak potężne ten człowiek wy 
woływał uczucia, jakim przej 
mował swych zwolenników 
entuzjazmem i jak bywał na- 
miętnie zwalczany przez wie- 
lu swych wrogów. W 150 rocz 
nicę jego śmierci, w roku 19028. 
było o nim głucho, jeszcze ci- 
szej jest w roku bieżącym. 

A przecież był czas, gdy po 
jęcia „wolterianin”" 1 „wolle- 
rianizm* były synonimami 
wolnomyśliciela oraz wałki z 
przesądami 1 uciskiem, Bo ten 
Wielki Kpiarz całą potęga 
swej ironii zwalczał tych, któ 
rych nienawidził z duszy i ser 
ca: królów, tyranów i wszel- 
kiego rodzaju ciemiężców. Wal 
czył o swobodę myśli i czynu. 
FRANCJA LUDWIKA XV 

Wolter urodził się w Paryżu 
w 1694 r., jako syn zamożne- 
go notariusza. Jego prawdzi- 
we nazwisko brzmiało Arouet, 
lecz przestał się nim posługi- 
wać, gdy zaczął pisywać, 

Francja owych czasów prze 
żywała wielki upadek. Dud- 


Wielki kpiarz 


W 115-tą rocznicę śmierci Woltera 


wik XV miał wszystkie wadffrazem za wyzwanie na poje- 


swego pradziadka, ale ani je- | dynek 


jakiegoś wpływowego 


dnej z jego zalet, Ludzie, któ- | diuka, z którym się pokłócił. 


rymi się otaczał, byli mierao- 
tami I łotrami. Biedota jęcza- 
ła pod ciężarem ogromnych 
podatków. Administracja by- 
ła kiępska, armia przymierała 
głodem, arystokracja straciła 
zamiłowanie do nauki, a w 
Kościele panował najobrzyd- 
liwszy materializm, Król da- 
wał narodowi przykład roz- 
pusty i marnotrawstwa. 
BASTYLIA 

W takiej atmosferze rozwi- 
jał się geniusz Woltera. 

Pierwszą nagrodą literacką. 
którą .otrzymał za napisanie 
satyrycznego poematu, było 
uwięzienie go w r. 1716 na o- 
kres roczny w osławionej Ba- 
styli, Przez następne sześć 
lat Wolter podróżował po Eu- 
rópie „a w roku 1725 dostał 
się znowu do BastvliL tym 


Tym razem wypuszczono g0 
po sześciu miesiącach, naką- 
zując opuszczenie Paryża, Wy 
jechał wówczas do Anglii, któ 
ra wywarła ogromny wpiyw 
na charakter jego dalszej 
twórczości. Zaznajomienie się 
z tytanami myśli, jak New- 
ton i Locke, ukształtowało je- 
go Światopogląd, zapoznanie 
się zaś z Szekspirem nasta- 
wiło go krytycznie do wła- 
snej dotychczasowej twórczo- 
ści. Wolter pisał wówczas po- 
ezje, których dziś nikt nie 
czyta oraz napuszone i bez- 
wartościowe dramaty. 


„LISTY ANGIELSKIE" 


Po trzech latach pobytu w 
Anglii wrócił do Paryża | ra- 


> krytycznie 


o 
francuskich i o klerze, Wła- 
dze wydały oczywiście natych 
miast nakaz aresztowania i 
jedynie szybki wyjazd da Lo- 
taryngii uchronił Woltera po 
raz trzeci od Bastylii. W Lov 
taryngii spędza czternaście 
lat, pisząc poezje i dramaty, 
Daje się poznać jako mistrz 
zjadliwej satyry. 

W 1751 r. Wolter pojechał 
ze słynną wizytą do Fryde- 
ryka Drugiego do Berlina: 
Fryderyk sam pisywał fran- 
cuskie wiersze i ił się ku- 
mać z intal piem za- 
praszał do Poczdamu. 

Wolter, jadąc do Frydery- 
ka, miał już lat pięćdziesiąt 
siedem. W kraju cieszył się 
ogromną sławą, jako mistrz 
satyry, piszący stylem, który 
po dziś dzień stanowi ideał 
każdego Francuza. Mimo to 
nie był szczęśliwy, gdyż jego 
dramatów nie stawiano na 
równi z tragediami Cornsil- 
le'a i Racine. 


raz rzucił się w wir walki.| .CANDIDE* 


wydając „Listy Angielskie". 


Wolter sądził, że w Berli- 


w których wyraża sie barizolnie znajdzie większe uznanie. 


urządzeniach |Fryderyk w istocie przyjął go 


po królewsku, ale trwało to 
niedługo. Król był niesłycha- 
nie oszczędny — Francuz zaś 
chciwy. Ich kłótnie były ka= 
pitalne. 

Wreszcie Wolter nie wy- 
trzymał na pruskim chlebie 1 
uciekł bez pożegnania. Na 
resztę lat swego długiego ży 
cia osiedlił się w szwajcar- 
skiej miejscowości Ferney, po 
łożonej w pobliżu Genewy. 
Tutaj napisał najlepszą swą 
książkę. Książka ta to po- 
wieść „Canqgjde*, pisana w 
formie listów z podróży. W 
powięści tej (przełożonej na 
język polski przez Boya i wy- 
danej przez Sp. Wyd. „Wie- 
dza“). Wolter z nieporównaną 
ironią piętnuje głupotę i prze 
sądy swych czasów, 

Na współczesnych wywie- 
rał ogromny wpływ I nie tyl- 
ko dlatego, że pisał jasno | 
mądrze, ale głównie przez to, 
że patrzył daleko w przy» 
szłość į widział rzeczy, p tó» 
rych ludzie marzyli podświa» 
domie i do których Instystcw 
nie tęsknili, CLS 
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Monika m kuta Przedwojenny stan inwentarza 


esiągnie niezadługo powiat kutnowski 


IGOR 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 12 stycznia 1949 
Dziś: Arkadiusza 
—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. 0. — 22 


Miejski Posterunek M. O. — 38 


Starostwo Powiatowa — 31 


Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 
108 


Narutowicza nr. 20—tel. 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

— 89 
Szpital Powiatowy — 20 


Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. 


— 102 
%grząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 


Pow. Zakład Elektryczny — 52 


Urząd Repatriacyjny — 86 
Apteka „Pod Orłem'* — 106, 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 


wędrówka 


po Poeisce 


Przeszło 12.000 ampułek 
streptomycyny przybyło do 
Gdyni 


Do portu gdyńskiego wpły 
nął statek szwedzki „Hoe- 
ken“ z ładunkiem drobnicy, 
pochodzącej z Kanady. 
Wśród drobnicy znajduje 
się m. in. transport 612 kg. 
streptomycyny, co stanowi 
przeszło 12,000 ampułek. 


Rejon bałtycki — rejonem 
ziemniaczanym 


Państwowe Zakłady Ho- 
dowli Roślin, znajdujące się 
w t. zw. Rejonje Bałtyckim, 
w skład którego wchodzi 


Powiatowy Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej w Ifutnie 
szczególną uwagę zwrócił na 
zwiększenie pogłowia inwen- 
tarza żywego na terenie po- 
włatu kutnowskiego. Oku- 
dant na tym odcinku prowa- 
dził gospodarkę rabunńnkową, 
tąk że z chwilą wyzwolenia 
stan pogłowia inwentarza ży- 
wego wynosił zaledwie 15 
procent stanu przedwojenne- 
30. i 

Przy Pow. Zarządzie Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej 
powołano Zrzeszenia Branżo- 
we Hodowców Koni, Bydła i 
Trzody Chlewnej, które przez 


trzech lat dobitnie świadczy, 
9 zagospodarowaniu się rol- 
ników, szczególnie małorol- 
nych, którzy otrzymali zie- 
mię z reformy rolnej. Oni to 
w pierwszym rzędzie dbali o 
zaopatrzenie się w siłę pocią- 
Towa. 

Gorzej-natomiast przedsta- 
wia się sprawa ubezpieczeń 
koni w PZUW, bowiem na 


logólną liczbę 11.315 koni w 


powiecie ubezpieczonych jest 
zaledwie około 600 koni, co 
stanowi zaledwie 5 procent. 

Zadaniem Zrzeszenia Ho- 
dowców koni na rok bieżący, 
jest propagowanie masowe 


planowe rozmieszczanie w po- | ubezpieczanie koni, tym bar- 


wiecie stacji kopulacyjnych, 
opiekę weterynaryjną i ra- 
cionalne żywienie zwierząt, 
stopniowo podnosiły stan po- 
złowia. i 
Dzięki temu do końcx 1948 
roku w powiecie kutnow- 
skim osiągnięto 92 proc. sta- 
nu pogłowia przedwojennego 
Fakt ten najlepiej ilustru- 
ią cyfry: koni mieliśmy w 
1945 r. — 3809, w 1946 — 
5100, w 1947 — 10.535, zaś 
w roku 1948 — 11.215. 
Bydła w 1945 r. — 8.200, 
w 1946 — 14.700, w 1947 — 
24,462, w 1948 r. — 29. 923, 
trzody chlewnej w 1945 r. — 
9.700, w 1946 r. — 17.400, w 
1947 r. — 23.748. 
Trzykrotny „wzrost pogło- 
wia końskiego w przeciągu 


dziej, że leży to w intesesie 
każdego hodowcy. 


Daje się zauważyć również | 


na tym odcinku brak dobrze 
zorganizowanej- opieki wete- 


iachorowań, udają Się po ra- 
lę do pokątnych wiejskich 
Konowałów, a dopiero, gdy 
wszystkie zabiegi samorod- 
nych wsterynarzy zawiodą, 
wzywa się lekarza i najczę- 
ściej jest juź za późno. Spo-| 
tykaną wśród- koni chorobą 
— kolka, której przyczyną 
jest nieracjanalne żywienie, 
przeważnie zanieczyszczoną 
znopóvką. Drugą snótykeną 
chorobą jest miesochwat (po 
policie zwany chorobą świą- 
'eczną)., choroba ta występu" | 
je po dłuższych postojach ko 
ni w dusznych i ciepłych staj 
niach, na grubej warstwie 


nawozu, który pod wpływem 
aiepła wytwarza amoniakal- 
ne wyziewy, wywołujące za- 
palenie mięśni zadu. Objawa- 
mi choroby świątecznej są: 
obrzęk mięśni krzyża, chwiej 
ny, jakby spętany chód, koń 
poci się, drży i ma oddech 
przyśpieszony. Śmiertelność 
w tych wypadkach dochodzi 
do 40 procent. 

W razie zauważenia obja- 
wów choroby u konia należy 


* 


Budowa 
lecznicy weterynaryjnej 


Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych wyasygno- 
wało 12 milionów złotych 
a budowę powiatowej lecz- 
nicy weterynaryjnej w Ra- 
wie Mazowieckiej. Prace 

rzy budowie lecznicy rozpo 
czną się w nadchodzącym 
szzonie budowlanym. 


W majątku państwowym 
Cielrdz pow. rawsko-mazo” 
wieckiego powstał pierwszy 
w województwie łódzkim 
'zolacyjny ośrniek wotery- 
naryjny dla chorych koni 1 


natychmiast zawiadomić le-|<rów, W ośrodku przenrowa 


karza weterynarii, 
przez zastosowanie odpowied 
nich zabiegów uchroni konia 
przed padnięciem. (b) 


który|dzane jest leczenie koni cho 


|rych na zarazę stadniczą 
oraz leczeni. krów chorych 
“ya chorobę — Banga, 


Akcia samokształlceniowa 


3 t©-i Związek Nauczycielstwa Pol- 
rynaryjnej. Rolnicy, posia-| 


skiego w okr łódzkim roz- 


dający konie w wypadku ich winąj szeroko zakrojoną akcję 


Zmiany terytorialne pow. łódzkiego 


W związku z nowym po 
działem  administracyinym 
woj. łódzkiego, Urząd Woje- 
wódzki w Łodzi zaaxcepto 
wał proiekt zn».cznero no- 
większenia obszaru powia- 
tu łódzkiego. 

Powierzchnia pow. łódz- 
kiego wynosiła dotychczas 
69 tys. ha. zamieszkałych 


rzez Tates, luiności w 12 
gminach. W najbliższej przy 
zioei row. łórńzki liczyć br 
dzie 117 tys. ha i obejmie 
169 tys. ludności w 23 gmi- 
nach. Pabianice i, Zgie bę- 
dą miastami wydzielonymi. 
Nowy podzizł administracyj 
ny wprowadzony zostanie w 
życie w kwietniu br. 


Uroczyste rozdanie nagróü 


przodownikom współzawodnictwa młodzieżowego 

bosz Jadwiga — kupon na suļi Jatkowski oraz Dyrektur 
knię i parę pończoch, Do-lZakładów ob. Mokwiński, 
broszek Maria — komplet|podkreślając olbrzymie zna- 


W PZPW w Zelowie odby- 
ła się uroczystość wręczenia 
nagród zwycięzcom młodzie- 
żowego wyścigu pracy. Na 
uroczystości zebrało się oko- 
ło 700 osób pracowników 
PZPB. Nagrodzono dwuna- 
stu młodzieżowców. 

„6 nagród Zarządu Główne- 


go Związku Zawodowego Pra 


cowników Przemysłu Włó- 
kienniczego przypadło w u- 
dziale: Ob. ob. Łabędzkiej 


woj. gdańskie oraz częścio-|Leokadii — kupon wełny.100 


wo pomorskie, szczecińskie i 
olsztyńskie, specjalizują się 
w hodowli ziemniaków. W 
hodowli sądzeniaków przo- 
duje wyżyna pomorska — 
okolice Chojnic, będąca naj- 
lepszym klimatycznie tere- 
nem do hodowli ziemnia- 
ków. 

W 24 majątkach PZHR 
istnieje 12 stacji hodowla- 
nych, z których siedem ho- 
dują wysokowartościowe sā- 
dzeniaki. Na wiosnę stacje 


proc., Nyga Helenie—płaszcz 
damski, Wange Helenie — 3 
obrusy, Szewczyk Genowefie 
— komplet garnków do go- 
towania, Milczarkowi Stefa- 
nowi — pióro wieczne i ołó- 
wek, Żynie Marianowi — ka 
setka z przyborami do kole- 
nia. i 

Ponadto dodatkowo ufun- 
dowane nagrody przez. Dy- 
rekcję Zakładów i Oddziału 
Zw. Zawodowego w Pabiani- 
each otrzymali: 

Ob. ob. Przepiórkowska 


te rozprowadzą między drob|Helena — kupon na suknię, 
nych rolników 1800 ton kwa |kupon na komplet jedwabnej 


lifikowanych ziemniaków, 


bielizny i parę pończoch, Do- 


bielizny i 800 zł, Gawron 


czenie współzawodnictwa 


Władysława — komplet bie-|pracy, w którym młodzieży 
lizny i 450 zł, Cegiełka Hen-|przypadła rola pionierska. 


ryk — szalik i rękawiczki, 
Borkowska Leokadia — 2 pa 
ry pończoch, 

Do nagrodzonych przemó- 


W przyszłości w wyścigu 
pracy nie powinno zabrak- 
nąć żadnego młodzieżowca, 
gdyż wyścig pracy jest jedy- 


wili w serdecznych słowach |ną drogą, prowadzącą do do- 


przedstawiciele 


Związków |brobytu, sprawiedliwości spo 


samoksziałceniową, Celem a- 
keji samokształceniowej jest za 
poznanie się szerokich rzesz 
nąuczycielstwa z podstawowy- 
mi problemami Polski współ- 
czesnej, ze szczególnym uwzqlę 
dnieniem zagadnień pedagoqiki 
marksistowskiej oraz nadanie 
pracy navczycielstwa wyrażnej 
Uni ideológicznej, 

Akcja samokształceniowa 
przeprowadzona jest przede 
wszystkim przez szkolenie na 
specjalnych kursach ektywu 
związkowego ZNP, W ciągu 
ubiegłeqo roku przeszkolono 
około 500 aktywistów, którzy 
przysłąpiń już do  bezpośred- 
niej pracy na terenie okręgu 
łódzkiego. 

Do zadań aktywistów należy 
m. in. organizowanie t. zw. 
konferencji rejonowych, czyli 
zjazdów nauczycieli poszczegól 
nych rejonów, na których zo- 
stają oni wprowadzeni w głów 
ne zagadnienia, stanowiące prze 
dmiot pracy samokształcenio- 
wej oraz mają możność wzajem 
nej wymiany myśli i doświad- 


wśród nasczycielistwa w okręgu łódzkim 


czeń. W roku 1948 zorganizo- 
wano ogółem na terenie Ło- 
dzi i województwa łódzkiego 
775 takich konferencji, w któ- 
rych wzięło udział ok. 9 tys. 
osób. 


Strażacy 
pow. sieradzkiego 
zbierają złom , 
Ochotnicze Straże Pożarne 
pow. sieradzkiego dla uczcze- 
nia Kongresu Zjednoczenia 
Partii Robotniczej przepro- 
wadziły w czasie od 5 do 18 
grudnia 1948 r. akcję zbiór- 
ki złomu chcąc w ten sposób 
dostarczyć Państwu cennego 


surowca. Dochód z powyższej * 


akcji przekazano na cele 
Opieki Społecznej. 
W wyniku akcji zebrano 32 


tony złomu. (a) 


Szkoła podstawowa 


w Brzeżnicy Nowej 
przykładem dla innych szkół 


Personel nauczycielski szko| zbieranych 


przez Komitet 


ły podstawowej im, J. Długo-| Rodzicielski i przeznaczonych 
sza w Brzeźnicy Nowej zrzekł |dla personelu nauczycielskie- 
Zawodowych tow. tow. Kruk 'łecznej — do socjalizmu. (s) się dodatkowych funduszów |go tej szkoły. Za fundusze te 


Wręczenie nagród i dyplomów 


długoletnim pracownikom PZPW Nr 28 


W świetlicy PZPW Nr 28 
w Tomaszowie Maz. panuje 
podniosły nastrój. Wśród li- 
cznie zebranych widać wie- 
lu długoletnich pracowni- 
ków zakładu, którzy z nie- 
dającym się ukryć wzrusze- 
niem oczekują rozpoczęcia 
się uroczystości. 

Naczelny Dyrektor Zakła- 
du ob. Cieśliczko wita zgro* 
madzonych pracowników: 
„Dzięki klasie robotniczej 


- mówi on — ofiarnie 
dźwigającej przemysł, pod- 
nosi się z miesiąca na mie- 
siąc produkcją. Władze na- 
sze w zrozumieniu zasług, 
ołożonych w odbudowie i 
rozbudowie produkcji prze- 
mysłowej postanowiły 
wszystkim długoletnim pra- 
cownikom wręczyć dyplomy 
pracy i nagrooy pieniężne”. 

Z kolei zabrał głos ob. 
Hołdorowicz, który zapo: 
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Ulepszenia techniczne w parowozowni Piotrków 


Drobne pomysły przynoszą setki tysięcy złotych oszczędności 


W ostatnich czasach w pa 
rowozowni Piotrków wpro- 
wadzono wiele ulepszeń te- 
chnicznych. 

Dzięki staraniom pracow 
ników jak i kierownictwa 
technicznego udało się spra 
wnie przeprowadzić chemi- 
czne zmiękczanie wody w 
tendrach parowozowych, — 
Psprzednio stosowano tutaj, 
podobnie zresztą jak f wszę* 
dzie napełnianie tendrów 
wodą zwykłą. Powodowało 
to tworzenie się osadów, na- 
skutek czego kocioł po prze- 
biegu 1800 km. wymagał 
mycia. Obecnie przy stoso- 
waniu: chemicznego zmięk- 


czania wody przebieg pafo* 
wozu „od mycia do mycia“ 
zwiększył się trzykrotnie.— 
Iorzyści, jakie z tego Wiep- 
szenia wynikają osiągają se- 
tri: tysięcy złotych. 
Ulepszenie to daje i dal- 
sze korzyści, Nie tworzy się 
osad nie tylko w kotle, ale 
również i w przyrządach, 
zasilających kocioł, co z kolei 
dodatnio wpływ” na oszczęd 
ność w zużyciu węgla. 
Zastosowano również ule- 
pszenia przy płukaniu ko- 
tów parowozowych. Dotych 
czas płukanie kotłów odby* 


walo się na „zimno“, czyli |wał około trzech ton wegla. 


chcąc przystąpić do płuka- 


- T w aQ a 


nią trzeba było wygasić pa- 
rowóz. Od kilku tygodni 
dzięki -specjalnym urządze- 
niom przystąpiono do płuk 
nia kotłów na gorąco. Dzi 

ki temu osiągnięto różne 
korzyści, * 

Zmniejszoro liczbę praco: 
wników o pięciu przy we- 
wnętrznym płukaniu kotła 
Jraz o trzech przy zewnótrz 
aym myciu parowozu. Wy- 
cofano jeden parowóz tak 
zwaną „kotłomyjke”, który 
przy dziennym płukaniu pa- 
rowozu (płukanie parowozu 
trwało wówczas 2 dni) zuży:* 


Niepotrzebne jest teraz 


= 


używanie porowozów , ocią- 
gowych do zew trznego 
mycia parowożi, który rów- 
utež zużywał około półtorej 
tony węgla dziennie, Przez 
zastosowanie gorącego płu- 
kania ostał skrócor, czas 
austoju parowozu na myciu 
Z 48 godzin na 24 godziny. 
co daje w sumie w przeciągu 
jednego roku około 23 tysią 
e parowozo-godzin. 

Do zastosowania powyż- 
szego ulepszenia wydatnie 
przyczynili się ślusarze: Ko 
kot Józef i Adamezyk Józef. 
kierownik robót Chudy Sta- 
n'sław oraz naczelnik paro- 
wozowni Hubert Bernard. 


ściska 


znał zebranych z wynikami 
wykonania planu na rok 
'1948 oraz wytycznymi pla- 
nu na rok 1949. 

Pracownicy, którzy prze- 
pracowali w zakładzie po- 
nad 40 lat podchódzą kolej- 
no do trybuny, m. in. ob. 
ob. Głowacki Józef, Reszka 
Adolf, Stawiński Roch, Pio- 
trowski Stanisław, Pisarek 
Walenty, a następnie którzy 
przepracowali*ponad 35 lat 
ob. ob. Solińska Antonina, 
Paldik Fr, Piotrowski Mi: 
chat, Tokarski Jakub, Be- 
kulard Franciszek, Mara- 
szek Łukasz i ci co przepra- 
sowali ponad 25 lat ob. ob. 
Sobczak Franciszek, Galwas 
WEY Koziorowski Roman, 
Rumiński Jan, Dziki Jan, 
Zeling Antoni, Porczyk E- 
milia,-Słomka Zofią. Woż- 
niak Antoni, Jaworski Jan 
i wielu innych. 

Każdy z pracowników po 
otrzymaniu dyplomu i na 
grody pieniężnej, po robo- 
ciarsku, po przyjacielsku 
rękę wręczającemu 
nagrody, wiedząc, że Pań- 
stwo Ludowe o nim myśli i 
pamięta, że sam przez swój 
wysiłek buduje lepszą przy- 
SZŁOŚĆ. B-k. 


zakupiono pomoce naukowe 
dla szkoły za 150.000 zł. Spół 
dzielnia uczniowska 
mień' z czystej nadwyżki za- 
kupiła radioodbiornik. 


Personel szkoły, pragnąc 
przyjść z pomocą szkole za- 
wodowej założonej w reku 
ubiegłym w Brzeźnicy Nowcj 
wypożyczył tej szkole sa'ę 
szkolną, ławki i sprzęty 
szkolne oraz zrezygnował z 
zorganizowania sylwestrowej 
zabawy tanecznej, by za te 
pieniądze zakupić pomocy 
naukowych dla szkoły zawo- 
dowej. (Kt) 


Akcja szkoleniowa 


na wsi 


VW wojewódzkiej szkole Zw. 
Zaw, w Łodzi rozpoczął się 
10 bm. kurs dla członków kó- 
mitetów  falwarcznych, Na 
kursie przeszkolonychh zosta- 
nie 100 osób z Katowic, Ko: 
sząlina, Szczecina i Łodzi. 

Zw, Zaw. Prac, Rolnych it- 
ruchomi w najbliższym czasz 
w woj. łódzkim 10 kursów 
czytania i pisania, przy Tóż- 
nych ośrodkach majątków pań 
stwowych, Poza tym na kurs 


dla kierowników świeślic - 
wiejskich w Gliwicach Zw, 
Zaw. Prac, Rolnych wysłał 


z woi., łódzkiego 15 kandyda- 
tów. 


z etery 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 
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Czy czytałyście o dzieciach 
radzieckich z oblężonego pod 
czas wojny Leningradu, któ- 
re nie przestawały chodzić 
do szkoły, mimo, że zama- 
rzał atrament w kałamarzu? 
Czy czytałyście opowiadanie 
Mikołaja Tichonowa z gło- 
dującego miasta, opisujące, 


jak dzieci pełniły obowiązki| 


łączników między szpitala- 
mi i domami, jak bahater- 
sko pomagały rodzicom. 

Dzieci te, gdy skończyła 
się wreszcie pierwsza okrop 
na zima oblężenia miasta, 0- 
czyszczały ruiny miasta. Co 
stało się z tymi dziećmi, co 
porabiają one dzisiaj? 

Znalazłem odpowiedź na 
to pytanie podczas mojej 
ostatniej bytności w nadwoł 
żańskim mieście, Uljanowsk; 
położonym © 400 mil na 
wschód od Moskwy, w mieś- 
cię gdzie 78 lat temu urodził 
się Lenin. Przeszło 10 siero* 
z Leningradu zostało umie- 
szczonych latem 1942 roku 
w byłej arystokratycznej re 
zydencji, jakiegoś carskiege 
księcia, położonej w parku 
Uljanowskim. Tu znalazły 
one swój drugi dom, i stąd 
codziennie biegną do szkoły 
wraz z innymi dziećmi z Ul- 
" janowska. 

Ksenia Michajłowa, która 
jest kierowniczką tego sie- 
rocińica, oświadczyła mi, że 
„najmłodsze z dzieci miało 4 
lata, a najstarsze 13 lat, gdy 
tu przybyły. Wiele z tych 
dzieci widziało, jak rodzice 
ich umierali lub dostawali 
pomieszania zmysłów z gło- 
du. Niektóre z nich same po- 
grzebały rodziców, przewo- 
żąc własnoręcznie ich ciała 
na saniach, na cmentarz. 

Na moje pytanie, czy te 


Ksenia Michajłowa odpowie | czące po 11 lat, przybyły tu| wspomnienie milczącego, 0- 


działa: „Z początku obawia- 
liśmy się tego. Wiele dzieci 
cierpiało na zjawy nocne. 
Wydawało się, że jedna z 
małych dziewczynek utraci 
mowę, dwie inne uporczywie 
tuliły się do siebie fotogra- 
fie matek lub ulubione za- 
bawki, które przyniosły ze 
sobą do sierocińca. U wielu 
dzieci można było zaobserwo 
wać chorobliwe przezwycza- 
jenie chowania po kątach re- 
sztek jedzenia, a nawet zbie 
rania kruszyn od chleba w 
pudełka od zapałek. Lecz to 
minęło już dawno temu. 
Wszystkie dzieci otrzymały 
promocje do szkół średnich. 
24-ro spośród nich są już stu 
dentami na uniwersytetach, 
lub w innych wyższych uczel 
niach. 

Gdy wydostawszy się z za 
dymki śnieżnej, znaleźliśmy 


w 1942 roku poprzez „drogę|krytego całunem śniegu Le- 
życia”, n'ebezpieczny lodowy:ningradu, tak jak wyglądał, 
szlak, prowadzący przez je-|gdy go opuszczała, lecz rów- 
zioro Ładoga. Oświadczyły |nież szczęśliwego miasta, z 


go. Personel tego domn, skła 


# 


uratowane w tragedii lenin- 


da się z 36 osób, nie wlicza- gradzkiej przez cały dalszy 


jąc w to nauczycieli. Nie ma 
tu atmosfery „dobroczynnoś 
ci“, jaką spotyka się w sie- 
rocińcach krajów kapitalis- 
tycznych. Dzieci nie są tu 
wcale wychowywane w po- 
czuciu wdzięczności w sto- 
sunku do kogokolwiek. By- 
najmniej, gdyż uczucia naro 
du radzieckiego w stosunku 
do sierot leningradzkich cha 
rakteryzuje przede wszyst- 
kim duma, a nie litość. 
Dom w Uljanowsku ma 
charąkter domu rodzicielskie 
go.Ściany pokoju bawialne- 
go dla najmłodszych dzieci 
udekorowanę„są barwnymi 
liściami jesiennymi, zebrany 
mi w okolicy i nawieczony- 


mihone, że w przyszłym roku szeregiem młodych drzewek, |mi pomysłowo na nici w for- 


powrócą do Leningradu, jako 
studentki Uniwersytetu. Na? 
daremnie poszukiwałem na 
ich młodych twarzach śla- 
dów doznanych przeżyć. 
Obie stanowiły obraz zdro- 
wia i niękna, o typie czysto 
rosyjskim a otwarty i szcze- 
ry wyraz oczu, pod delikat- 
nymi łukami brwi, bezpoś- 
redni uśmiech, rozjaśniają- 
cy całą twarz, dawały wyraz 
pełny umiaru, skromności i 
powagi. 

Dziewczynka imieniem To 
nia przepada za tańcami i ba 
letem. Dzieci zorganizowały 
własne kółko. baletowe, któ- 
re urządza pokazy w sali za- 
mieszkiwanej ongiś przez 


okres wojny były otoczone 
troskliwą opieką i nie dozna 
ły niedoli i biedy, na jaką 
narażone było wiele innych 
dzieci. * 

Gdy w jakiś czas po tym 
przysłano do Uljanowska pe 
wną ilość sierot, znalezio- 
nych na terenach walk na 
Białorusi i w Smoleńsku i 
umieszczono je w domu, 
gdzie urodził się Lenin, mali 
obywatele leningradzcy byli 
już dość silni, aby „przyjąć“ 
nowoprzybyłych i pomóc im 
otrząsnąć się z doznanych 
przeżyć i okropności wojny. 

Dom w Uljanowsku nie 
jest jedynym na terenie 


Związku Radzieckiego, 
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się w hallu tego domu dzie-|słynnego rosyjskiego poetę,| ` á 
cięcego — Rosjanie staran- | Puszkina, gdy przybywał 2 zasadzonych wzdłuż New- 
nie unikają nazwy „sieroci- |odwiedzinami do dawnych iskiego Prospektu na tle wid- 
niec“ — zostaliśmy powitani właścicieli tej posiadłości. |niejących w głębi pałaców, 
przez dwie dziewczynki '« Marusza w chwilach wol-|o jaskrawych oryginalnych |szwalni szyje się kostiumy 
mundurkach szkolnych, któ- nych od nauki uprawia ma-|barwach. do przedstawień teatralnych. | 
re przedstawiły się. jako To- |larstwo. Wystawa jej rysun-| Państwo radzieckie lokła W specjalnych sałach dzieci nie je wychowywać na świat 
nia i Marusza. pełniace te- |ków ujawnia szereg scen u [aa wszelkich możliwych: sta- uczą się zajęć gospodarskich, łych i dobrych obywateli 


mie girland, W sypialniach Jest ich tysiące. Wszędzłe 
dzieci, widzi się mnóstwo za istnieje prawie taka sama at 
bawek i lalek. W miejscowej mosfera, Wszędzie dzieci są 
przedmiotem troskliwej opie 
ki, gdyż społeczeństwo prag- 


dyżyr- |okresu lenihgradzkiego. W|rań, aby wynagrodzić dzie- pod kierunkiem wychowaw ZSRR. 


pamięci jej zachowało się ciom utratę ogniska domowe ców. Dzieci w Uljanowsku, 
"R. EPE a o o TA AO NE RER RE ERO RPRORPPEE 


okropne przeżycia odbiły siejgo dnia obowiązki yT: 
na usposobieniach dzieci, nych. Obie dziewczynki, li- 
Prze" "tz z A - "m a i we a 


ra | wr 


Kochany „Promyku*! 


Jestem zakłopotana  sytu- 
„ acją, jaka się wytworzyła, że 
właściwie nie wiem jak zacząć 
ten list. W pierwszym rzędzie 
dziękuję Ci za książki. Chyba 
nie trudno Ci Drogi „Promy- 
ku“ wyobrazić sobie, jak się 
czuję i jak jestem zawstydzo- 
na. Wcale mi siebie nie żal. bo 
wiem, że zasłużyłam na to. 
Wiem. że podłością z mojej 
strony było takie postępowa- 
nie. Wstyd mi, jak mogłam za 
pdmnieć „niby o Tobie przez 
chwilę, o Tobie, który pomo 
głoś mi wstąpić na drogę u- 
rzeczywistnienia się moich ma 
rzeń i pragnień. Wstyd mi 
tym bardziej, że Ty minio to 
nie zapomniałeś o mnie. Nie 
usprawiedliwia mnie nic. chy 
ba to, że uczyłam się, przeży- 
wałam dużo wrażeń (zwyczaj 
nie, jak w nowej szkole) by- 
łam zajęta pracą w organiza- 
cjach. tęskniłam za Poddębi- 
cami. brałam udział w życiu 
koleżeńskim. O Tobie nie za- 
pomniałam jednak, tylko scho 
dziło mi z dnia na dzień i na- 
pisanie listu odkładałam. Je- 
żeli możesz, wybacz mi „Pro- 
myku“. Pomijając to. napiszę 
Ci coś o szkole, otoczeniu i 
moim życiu. Szkoła nasza 
jest bardzo zniszczona. Odbu- 


dowują ją w szybkim tempie 
My oczywiście pomagamy gor- 
liwie. Na terenie szkoły istnie 
ġe szereg organizacii Należę 


do ZMP, ZHP, PCK i Kółka 
Krajoznawczego. 

Bardzo lubię pracę w orga- 
nizacjach. Czuję się w szkole 
doskonale. Bez porównania le- 
piej jak w powszechnej, cho- 
ciaż i stamtąd pozostały miłe 
wspomnienia. Jestem zadowo- 
lona, że jestem tu, a nie w 
Łodzi. Może tam nie czuła- 
bym się tak dobrze. Koleżanki 
moje i koledzy to młodzież 
wiejska pełna zapału i uwisl- 
bienia dla idei pracy nauczy- 
cielskiej. Profesorów mamy 
chyba najlepszych w świecie. 
Najwięcej chcę napisać zi o 
pani Chrzanowskiej. Chyba 
przypominasz sobie „Pro:ny- 
ku“, jak wspominałam Ci o 
niej podczas wakacji. Jest 
ona moją wychowawczynią * 
polonistką. Wychowawczynią 
nie tylko w szkole, ale i w in- 
ternacie, więc zdążyłam wyr?- 
bić sobie o niej stałe zdanie. 
Jest dla nas nie profesorem, 
lecz przyjaciółką. równocześ- 
nie posiada w sobie dziwny 
autorytet. Trzeba ją kon'ecz- 
nie uwielbiać. Marzenia i sny 
o pracy nauczycielskiej sp3- 
itam z marzeniami”zostania ta 
ką jak ona. Chciałabym, że- 
byś ją poznał, Drogi „Promy- 
ku“: Zakochać się w niej we 
próbuj, bo ja już to zrobi- 
łam, Miałbyś rywala wpraw- 
dzie nie groźnego, bo zie- 
szysz się u Niej wielką sym- 
patią. Kiedyś pisałam do Cie- 
bie list (ten nie wysłany) i ka- 
załą oddać Ci najserdeczniej- 
sze pozdrowienia, Opowiada- 


że odrabiam 
piam się z koleżankami aż do 
samej kolacji. Na naszej” sali 
ciągle jest wesoło. Czasemi 


burę, a szczególnie ja nie ino- 


turę. Opiekę mamy bardz.» do- 
brą. Pani Chrzanowska jest 
Aniołem  Stróżem internatu 
łam Jej o Tobie. Oprócz Niej| Białek — męskiego. Internat 
bardzo dobry jest p. Marzec— 
profesor geografii. Zaraz w 
pierwszy dzień polubiłam go. 
Bardzo ciekawym jest też p 
Krasnodemski. Potrafi on do- 
skonale zainteresować przed- 
miotem i dokonuje naprawde 
cudów, bo ja zaczynam lubić 
bardzo szczerze matematykę i 
fizykę. Muzyki (żeby się wście 
kła) uczy nas p. Chrzanowski. 
Jest powszechnie lubiany, z 
wielu względów ł ja go lu- 
bię, ale muzyki nienawidze, 
Nauki o świecie i Polsce 
współczesnej wykłada pan 
Kuźniak. Tłumaczy dostępnie, 
więc bardzo dobrze stoimy z 
tego przedmiotu, On też ma 
swój zastęp wielbicieli, szcze- 
gólnie wśród uczniów star- 
szych klas. Dyrektor asz 
jest wyjątkiem spośród dy- 
rektorów. Jest sprawiedliwym 
i wyrozumiałym i naprawdę 
dobrym. Całe ciało pedago- 
giczne można zaliczyć do naj- 
lepszego w świecie. 

W internacie też nam jest 
dobrze, a przede wszystkim 
wesoło. Szczególnie w niedzie- 
le, kiedy urządzamy t. zw. 
„świetlice“ — (występy, insce- 
nizacje) i „baje“ 

Bardzo często oglądamy fil- 
my. Lekcje odrabiać może- 
my w świetlicy, jadalni, poko- 
ju gościnnym. a jeżeli ktoś 
bardzo przywiązany jest ło sy 
pialni może i tam się uczyć. 
Wspominałam Ci powyżej, żelławce, ciągłe gubienie pióra 
biorę udział w życiu koleżeń- |psucie trzech stalówek dzien- 
skim. Otóż polega ono na tym.lnie, zostawianie zeszytów. Ale 


Spotykamy się w jadalni i w 
świetlicy. Poprawiłam się fi- 
zycznie 


glądałam zawsze żle. Okula- 
doszczętnie, bo wszyscy my- 


z jakiej 
gdy głupiemu oku 


leżanek mam jeszcze więcej, 
jak w Poddębicach. Na rac- 
jej sali odznacza się oryginal- 


Bardzo lubie Tereskę Kira- 
siewicz, Wieśkę Lazińską, He- 
nię Dębowską i Irkę Telcza- 
kównę. Siedzę z nią w jednej 
siebie. Podczas jednej kłótni 
odsunęłam łóżko. 
przysunę, bo chcę udawać sta- 
nowczą. Za bardzo 
gwałtowną. Chcę się 


coś głupiego i potem żałuję 
bo najczęściej sprawiam przy- 
krość tym pani Chrzanow- 
skiej, albo tym koleżankom 


tem tu znacznie spokojniejsza 
niż w Poddębicach, ale to nie 
przeszkadza, że nadano mi 
pseudo „Szatan I-szej klasy" 
Z powszechnej zachowałam 
tylko wesołość i pewne trady- 
cje, jak siedzenie w pierwszej 


lekcje i wygłu- 


gdy jest za wesoło dostajemy 


zę jakoś wyjść „sucho“. Muszę 
przezwyciężać swoją dziką na- 


żeńskiego, pan Kuźniak i pan 
męski mieści się naprzeciwko. 
i urosłam. Mamusia 
kręci głową i dziwi się, bo w 
domu wyłączając wakacje, wy 
ry noszę ale mi już zbrzydły 
ślą, że jestem ślepa. Nie wiem 
racji mam cierpieć, 


za hciało 
się patrzeć gdzieś w bok. Ko- 


nością Marylka Sęczkowska, 


ławce i nasze łóżka stały obok 
Teraz nie 
jestem 


z tego 
wyleczyć. Bardzo często robię 


które najbardziej lubię. Jest 


to drobnostka bo czuję, że ata- 
łam się poważniejszą. Weso- 
łą jestem, ale nie stroję psich 
figlów, nie spisuję i nie odra- 
biam lekcji na przerwie. Na- 
uka nadał nie sprawia mi żad- 
nej trudności oprócz robót 


trwale, muszę uwierzyć, że 


koniec roku muszę mieć „piąt- 
kę*; bo inaczej nie będe Lu- 


„czwórką“, a właściwie nie na 
leży mi się tyle. 
Jak wspomniałam Ci, 


Do ZMP należy cała moja kla- 
sa. 

Jestem bardzo szczęśliwa. 
Rzeczywiście, że jest mi czego 
pozazdrościć. Nabieram ocho- 
ty do nauki. Nie zamieniłabym 
się za nic w świecie na ‘nne 
otoczenie — ani koleżanek, ant 


pani Chrzanowskiej nie potti- 
fiłabym żyć. Gdy się wykształ 
ce będę z nią pracować, bę- 
dę Jej pomagać. 


„Promyku*, bo zabieram Ci 
na pewno drogocenny czas: To 
jeszcze nie wszystko, co chcia- 
łam Ci napisać o mojej szkole 
i otoczeniu. Postaram się w 
drugim liście napisać Ci wię- 
cej. Mam bardzo dużo prze- 
żyć, którymi chciałabym po- 
dzielić się z Tobą. Zresztą ża- 
den dzień nie jest tu podobny 
do drugiego. 

Pozdrowienia dla Redakcji, 
wszystkich Czytelniczek i Czy 
telników 

Luśka Binderówna 
z Poddębie 
Odpowiedź: 

Kochana Lusieńko! 

Nareszcie odezwałaś się zno- 
wu! Wprawdzie nie podejrze- 
wałem Cię o „zdradę”, lecz by 
łem niespokojny, czyś czasem 


ręcznych i rysunków. Robót 
jednak będę się uczyć wy- 


mam do tego zdolności. Z ro- 
bót mam „czwórkę*, ale ne 


śką. Z rysunków zadowolę się 


jes- 


tem napowrót harcerką. Mam 


swój zastęp w szkole ćwiczeń. 


profesorów. Szczególnie bez 


Ale kończę pisać Kochany 


nie chora. No, ale wszystko 
w porządku — nie mam Ci za 
złe Twego milczenia. Rozu- 
miem przecież, że pod nawa- 
łem nowych przeżyć i wrażeń 
człowiek może nawet „zańie- 
mówić* „a nie tylko „nawa 
tié“ z listami. Za to teraz vd- 
płaciłaś mi za wszystkie mie- 
siące milczenia. Twój list na- 
wet w nieco skróconej posta- 
ci (skróciłem sam, bo bałem 
się, że z braku miejsca zro- 
bią to za mnie zecerzy) to 
prawdziwa lawina radości i 
skorzystałem z okazji, by Sa- 
memu się w niej skąpać. Przy= 
znam Ci się szczerze, że choć 
i sam nie tonę „w smutl/a ni 
rozpaczy* — ale zazdroszczę 
Ci Twojej szkoły, internatu, 
pani Chrzanowskiej i pozosia- 
łych Twych nauczycieli i w 
ogóle, w ogóle. Jako, że jednak 
ta żółta zazdrość nie wypali- 
ła we mnie sumienia, więc 
pragnę Cię pocieszyć w Twych 
troskach: nie rozpaczaj tak 
mocno o to nieszczęsne zapo- 
minanie o zeszytach. o tę nie- 
szczęsną wybuchowość i t. p. 
nieszczęścia. To Ci przejdzie, 
a przejdzie tym szybciej. że 
starasz się sama wziąć w 
garść, -< 
A teraz co do Twych wier- 
szy: „Nasz hymn“ jest nienaj- 
gorszy; w innych można tu i 
ówdzie też coś wyłowić. Tro- 


chę dziwny wydaje mi się 
„Uśmiech“. Skądże wpadłaś 
na pomysł uśmiechu, nod 


którym kryje sie tragedia? 
Przecież Twoja własna radość 
jest chyba szczera, nie „na 
wynos“ tylko? I z jakiej ra- 
cji „skryć się z cierpieniem, 
zwodzić? i t. p.? 

Te moje uwagi nie mają 
na celu odwieść Cię od pisa- 
nia — przeciwnie pisz, n ile 
czujesz tego wewnętrzną poô- 
trzebę i przysyłaj mi to, co na 
piszesz, czy to wiersze, czy 
proze + 
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Z życia Partii 
Dzielnica PZPR Eałuty, Dzielnica Górna Lewa 
W dniu 12. I. rb, o godzi- A 4 

nie 17 lokal ym Straż Przemysłowa; i 

wokalu WIESRYM 520 — PZPW Nr 3 żmia- 
przy, u Zgierskiej 11, odbę na 1, Warta — koło nr 1 
dzie się narada sekretarzy, j 2; godz. 13 — PZPW Nr 


godz. 


kolporterów i dziesiętników. 40 — koło 2; godz. 13,30 — |tacji 


Stawiennictwo 


GA godz. 15 — Społem; godz, 
we. Sprawy bardzo ważne. |1s30 PZPW Nr 3 — oddz. 
Uwaga,  Sekretarze gospodarczy; godz, 16 — 
Dzielnicy Staromiejskiej! Centrala Tekstylna — Eks- 
] t y port, koło 4, 
Dziś, dnia 11 stycznia br, oi dina ON 
odbędzie się o godzinie 17| „onkowie PZPR! zal 


odprawa pierwszych i dri- W czwartek, dnia 13 stycz 


aa | Nr 37 oddział 1; 


kół 


gich sekretarzy kół PZPR|yją o godzinie 19 w lokalu 
przy ul. Południowej 11,|Miejskiego Komitetu przy 
Obecność obowiązkowa. . ul, Sienkiewicza 40a, odbę- 

dzie się zebranie wyborcze 


Dziś, dnia 11 bm. odbędą |xo;a Lekarskiego. Obecność 
kię następujące zćbrania Kół | pyłych członków PPR i PPS 
PZPR: | nbowiazkowa, 


Co nowego w ZMP 
Dziś, dnia 11 bm, o godzi|PZPB Nr 5. Referuje kol. 
nie 14 — zebranie koła ZMP | Dobrowolski. Zebranie od- 
przy Wydziale Chemicznym |będzie się w małej sali. 


OF!ARY 
ZAMIAST KWIATÓW kiego składają na RTPD 
W celu uczczenia pamięci | złotych 4,030 współpracow- 
zmarłego ojca dyrektora in-|nicy Wzorcowni Dziewiar- 
żyniera Stanisława Rowiń-lskiej Piotrkowska 220, 


 »iGalendarz zdrowia« 


Nakładem Zarządu Głów. łeczne i sposoby zapobiega- 
nego Polskiego Czerwonego nia), opieki nad niemowlę- 
Krzyża ukazał się niedawno ciem oraz dział omawiają- 
kalendarz zdrowia na rok|cy zagadnienia Polski Współ 
1949 przezńaczony w pierw |czesnej. Ze względu na swą 
szym rzędzie dla wsi. Kalen bogatą i zajmującą treść 
darz ten opracowany przez |przy stosunkowo niskiej ce- 
lekarzy specjalistów z Mini nie (200 zł.) „Kalendarz 
sterstwa Zdrowia posiada zdrowia” znaleźć się winien 
niezmiernie ciekawe i peu- |we wszystkich domach nie 
czające działy, jak: dział hi tylko wiejskich, ale także w 
gieny zdrowia (choroby spo mieście. 


Obwieszczenie o licytacji 


" Wi myśl art. 85 rozporzą: |ezalni Społecznej w Kutnie, 
"dzenia Rady Ministrów zjob. Mariana Śmiałka odbę- 
dhia 1. 3. 47 o postęnowa-|dzie się sprzedaż z licytacji 
niu egłkokucyjnym  Władzjniżej wymienionych rucho- 


Skarbowych (Dz, U. R. P: 
Nr 31 poz. 84) Urząd Skaf 
bowy w Łowiczu podaje da 
ogólnej wiadomości, że dn. 
11 stycznia 1949 r. o godz:- 
nie 10 rano celem uregulo- 
wania zaległych należności 
Skarbu Państwa i Ubezpie- 


DARKA NAAAN 


DYŻURY APTEK 
W dniu dzisiejszym dyżu- 


rują następujące apteki: 
Piotrkowska 95 — Barto- 
szewski; Rokicińska 58 — 
Czyński; Zgierska 63 — 


mości: Samochód ciężarowy 
„Polski Fijat“ w stanie šT, 
dobrym Szt. 1, cena szacan- 
kowa od ceny zaofia- 
rowanej; futryny okienne 
nowe szt. 20 od ceny zaofia 
rowanej: futryny drzwiowe 
oknute nowe szt. 6 od ceny 
zaofiarowanej;  tryjer do 
czyszczenia zboża szt. 1 
cena szacunkowa 100.000 zł, 

Uwaga. Ruchomości wy- 
żej wymienione można oglą 
nać w Składnicy Urzędu 
Skarbowego w Łowiczu, gil. 
T. Kościuszki 20, (tryjer) | 


Przygotowania do przyszłej wiosny 


Od paru dmi zadrzewione 
ulice naszego miasta przygoto- 


jwują się już do przyszłej wios- 


ny. Ogrodn:cy Wydziału Plan- 
robią „łoaletę” drzew. 
Roboty te muszą być wykonane 
w najkrólszym czasie, jeszcze 


przed wiosną. To też pośpiech 
widać wielki. Poza tym najpo- 


ważniejsze roboty sezonowe 
Wydzialu Plantacji w bieżącym 
okresie — to szlemowanie sta- 


wu w Rudzie Pabiemickiej. Mi- 
mo przymrosków, praca na tym 


Nowe karetki Pogotowia 


dla Łodzi 


Miasto nasze otrzymało 
od Ministerstwa Zdrowia 
cztery nowe karetki pogoto 
wia ratunkowego przydzielo 
ne z transportu, jaki nad- 
szedł do Polski w ramach u 
mowy handlowej z Francją. 
Te cztery nowocześnie wyr) 
sażone karetki usprawnią z 
pewnością pomoc lekarską 
na terenie miasta. Przejęło 
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je  pogotówe ratunkowe 
PCK. Wszystkie stare k»ret 
ki oddane zostały do gene- 
ralnego remontu, po którym 
oddane zostaną oddziaiom 
terenowym (w miastach po- 
wiatowych) PCK, co: przy- 
czyni się do sprawniejszego 
działania pomocy tekarskiej 
w terenie. (S W.) 
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Obwieszczenie 


w sprawie obowiazku wpłacania zali- 


czek na podatek 


Zarząd Miejski w Lodzi 
—Wydział Podatkowy — po 
daje do wiadomości, że zgod 
nie z rozporządzeniem Mini 
strów Administracji Publi- 
cznej i Ziem Odzyskanych 
z dnia 24 września 1148 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 
336) — podatnicy podatku 


od nieruchomości obowiąza- 


ni są do wpłacania zaliczek 
miesięcznych na ten poda- 
tek, 
U e 4 3, > 
Podstawą do obliczenia 
zaliczki jest: e 
1) dla nieruchomości lub 
ich części oddanych w 
najem lub dzierżawę — 
czynsz z tytułu najmu 
lub dzierżawy, należny 
za miesiąc kalendarzo- 
wy, bezpośrednio poprze 
dzający miesiąc, w któ- 
rym opłaca się zaliczkę, 
2) dla budynków lub „ich 
. części, składających się 
z lokali mieszkalnych, 
zajmowanych ez wła- 
ściciela bądź użytkowni- 
ka budynku albo odda- 
nych bezpłatnie do użyt- 
kowania — czynsz, któ- 
ty ósoba zajmująca lo- 


cu poprzedzającym płat- 
ność zaliczki, gdyby by- 
ła najemeą lub dzierżaw- 


od nieruchomości 


(1) gdy chodzi o budynki 
mieszkalne lub ich częś- 
ci, za które czynsz wi- 
nien być ustalony według 
nowych stawek na pod- 
stawie dekretu z dn. 20 
lipca 1948 r. o najmie 
lokali (Dz.U,R.P, Nr. 36, 
poz. 259) 25 proc. 
wskazanej wyżej podsta 
wyi 

2) gdy chodzi o pozostałe 

nieruchomości lub ich czę- 

ści:. A 
a) jeśli czynsz za ubieg- 
ły rok nie przekroczył 
kwoty zł, 2.000 — 20 
proc. wskazanej wyżej 
podstawy, 


b) jeśli czynsz za ubieg- 

ły rok przekroczył kwo- 

tę zł. 2.000 — 230 proc. 
wskazanej wyżej podsta 
wy. 

Zaliczki płatne są bez wez 
wania władzy podatkowej 
do dnia 10 każdego miesią- 
ca, Przy wpłacaniu zaliczki 
należy złożyć deklarację 
w-g ustalonego wzoru, któ- 
ry można otrżymać w Wx- 
dziale  Podatkowym (Al 
Kościuszki Nr. 1, powój 20), 

Niewpłacone w terminie 
zaliczki zostaną ściągnięte 
w drodzę egzekucji admini- 


|datku za zwłokę i kosztów 
egzekucyjnych, 


Łódź, dńiia 7 stycznia 


Godz. 8—PZPW Nr 3 —| »Toaleta« drzew i inne prace sezonowe Wydz. Plantacii 


było przeprowadzić dalsze prace 
ziemne j inne, w związki z pla- 
nami oddania stawu, jako oś- 
rodka sportowego, jeszcze tego 
lata. 

W planach Wydażału Planta- 
cji jest utrzymanie w pierw- 
szym rzędzie dotychczasowych 
normalnych robót płantacyj- 
nych, a następnie. zakłańanie 
nowych skwerów i przystoso- 
wwoma do oddania do użyt- 
ku publiczmeno, dalszych oqio 
dów i parków, gotychczas nie- 
dostępnych szerokiemu naólo- 
wi. (Es.) 


DZIEŃ ŁODZI 


Z Urzędu Pocztowego 
Łódź 2 

Z dniem 1 stycznia 1949 r. 
w Upt. Łódź 2 w dziale nadaw- 
czym przesyłek lstowych i pa- 
czak oroz telekomunikacyjnym 
Dyrekcja zaproń sdzilą służbę 
od godz: 0 — do godziny 24 
w nocy: -~ 


ODCZYT 

W środę, dnia 12, I. 1949 
roku o godzinie 19 w lokalu 
N. O. T. Piotrkowska 102, 
odbędzie się odczyt inż. Ma 
riana Kraińskiego na temat 
„Produkcja "ciągników romi 
czych w Polsce", Wstęp bez 
płatny, 


DOGŁOSZEMWIE 


Zarząd Miejski w Łodzi 
— Wydział Gospodarczy — 


] 


do godziny 9 raño pod wy* 
żej wskazanym adresem, 


ogłasza przetarg nieograni- | gdzie również w tym samym 


czony na wykonanie i dosta 
wę 20.000 sztuk tabliczek 
rowerowych na okres reje- 
stracyjny 1949—1950 r. 

Bliższe informacje i formu 
larze ofertowe 
można w Wydziale Gospo- 
darczym, ul. Legionów 10, 
3 piętro, pokój nr.347 w go 
dzinach od 9 do 13. 

Oferty pisemne, odpowia- 
dające treści formularza 0- 
fertowego w zapieczętowa- 
nych kopertach bez zna- 
ków firmowych z napisem: 
„Oferta na wykonanie i do- 
stawę tabliczek  rowero- 
wych“ należy składać do 
dnia 14 stycznia 1949 roku, 


terenie idzie bez przerw. Szlā- 
mowanie powinno być ukończo 
ne wczesną wiosna, aby można 
otrzymać 


dniu o godzinie 10 nastąpi 
otwarcie ofert, 

Wadium przetargowe, zgo 
dnie z przepisami, w wyso 


kości 5 proc. od sumy ofero _ 


wanej należy wpłacić do 
Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelta 15, a 
kwit wpłaty dołączyć do o- 
ferty, 

Zarząd Miejski zsstrzesa 
sobie prawo wyboru dostaw 
cy bez względu na cenę, 8 
także prawo uznania, że 
przetarg nie dał wyniku, 

Łódź, dnia 7 stycznia 
1949 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Zmiana na stamńowiska 
Dyrektora Kolei Państwowych w Łodzi 


Minister Komunikacji po- 
wołał inż. Aleksandra Bade 
ra, Dyrektora Kolei Pañ- 
stwowych w Łodzi, na sta- 
nowisko Głównego Inspsk- 
tora Komunikacji 


"233 
BE AGO 326 SPA 


z dniem |s 


1 stycznia rb. Równocześnie 
kierownictwo Łódzkiego O- 
kręgu Dyrekcyjnego prze- 
jal dotychczasowy Wicedyv- 
rektor Techniczny Stani- 


kal opłacałaby w miesią | tracyJnej z doliczeniem db; 


Dancerowa: PI. Wolności 2 
Rowińska - Koprowska; 
Nowotki 91 — Stanielewicz; 
Rzgowska 51 — Siniecka, S 


przy ul, Tkaczew 8, w godzi| 
nach 8—12 w dniu licytacji. | 
66k! 


cą, Š 1949 r. 
Zaliceka miesięczna Wwy- ZARZĄD: MIEJSKI 
nosi: | W ŁODZI 


POMOONICA 
miast potrzebna albo dochodzą» 


FIRMA- „Wolframa* Łódź, 
Wschodnia 27 zakupi więk- 
sze ilości przepalonych Ża-|ca. Łódź. Pogonowskiego. RT m. 
|rówek ewent. wymieni nals, 

| regenerowane. 7887k 
ZGUBIONO biiet tramwajo 
wy, służbowy 171 (uczniow- 
ski). Zaremski Józef, 96g 
ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU Opoczno na naz 
wisko Tkacz Czesław, Ro- 
gów gm. Duraczów, 97g 
(ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU Opoczno, dowód |i- m > 5 
osobisty Bartyzel Stanisław |7FUBIONO legitymację 
kerócii pow. Opoczyński, | PPR w Łodzi, nazwisko Ko 


93g toński Lech. 95g 


domowa natyčh. 


SPÓŁDZIELNIA Dziewiar- 
sko-Pończosznicza zatrudni 
natychmiast dwóch księgo- 
wych samodzielnych na prze 
bitkę. „Warunki do omówie- 
nia. Zgłaszać się tel. 221-02, 

94k 
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Teodor Preiser i 


Tragedia Amerykańska 


Miał przed sobą te dwa tak odrębne listy i po- 
ziął silne postanowienie, że nigdy, 0, z pewnością ni- 
gdy nie ożeni się z Robertą, że nie pojedzie wcale do 
Biltz i że nie pozwoli jej, o ile to będzie w jego mocy, 
powrócić do Lycurgus. Cała ta projektowana afera wy- 
padała właśnie na czas zamierzonej jego bytności 
w Tweli Lake. Czy więc ma jechać do Sondry. czy też 
wyjechać bezpowrotnie z Lycurgus i żenić się z Robertą? 
Boże wielki! Czyż nie wybrnie nigdy z tej okropnej 
sytuacji, czyż nie znajdzie żadnego możliwego sposobu? 
Gdy w ten śliczny czerwcowy wieczór powróci 
z pracy, zastał oba te listy w swoim pokoju. Położył się 
teraz na łóżku i wzdychał ciężko. 

A cóż to za podłe położenie! czyż, to będzie zmorą 
całego jego życia? Czyż nie potrafi jej przekonać nigdy, 
żeby wyjechała sobie stąd raz na zawsze albo pozostała 
u rodziców? Mógłby jej przysyłać po dziesięć dolarów 
tygodniowo, nawet dwanaście, zresztą połowę pensji... 
Mogłaby równie dobrze pojechać gdzie indziej, do Fonda 
na przykład albo do Gloversville lub Schenectady, prze- 
cież to nie tak daleko. Mogłaby wyszukać sobie miesz- 
kanie, wynająć pokój i mieszkać tam do rozwiązania 
Znalazłaby sobie tam doktora i akuszerkę. Mógłby jej 
nawet dopomóc w tym wszystkm, gdyby tylko nie mu- 
siał wymieniać swego nazwiska. ; 


WYDAWCA: R.S.W. „Prasa”. 


Każe mu teraz jechać do Biltz albo spotykać się 
z nią gdzie indziej i to niedługo... Nie chce! nie poje- 
dzie! Z rozpaczy zrobi coś nieobliczalnego, jeżeli Rober- 
ta będzie taki nacisk na niego wywierała... Ucieknie... 
albo wyjedzie do Twałfth Lake właśnie w tym czasie. 
gdy ona będzie się go spodziewała w Biltz. Wyjedzie na- 
wet wcześniej jeszcze, a tam... tak, to szalone... zuchwałe 
ale może się uda... tam namówi Sondrę. żeby z nim ucie- 
kła i wzięła ślub potajemnie. Nie jest jeszcze co prawda 
„pełnoletnia. ale... skoro już będą po ślubie, rodzina ich 
chyba rozwodzić nie będzie. a Roberta nie tak łatwo ich 
znajdzie... ; 

Ale może go oskarżyć... tak, ale on wtedy wyprze 
się wszystkiego... Powie, że to nieprawda, że nie miał 
tutaj żadnych stosunków, że znał ją tylko ze stemplarni... 
Gilpinowie go nie znali, nie chodził z nią również do 
doktora Glenn, a pewien jest, że Roberta nie wymieniła 
u niego jego nazwiska Ale czy potrafi się wyprzeć? 

Czy będzie miał dosyćgpdwagi? 

Czy będzie miał odwaglj spojrzeć w twarz Roberty 
w jej niewinne, wymowne, oskarżające go oczy? Czy 
potrafi spojrzeć?.. Czy wytrzyma jej snojrzenie?.. 
A gdyby nawet mu się to udało. czy mu kto uwierzy? 
Czy Sondra uwierzy, gdy się o tym dowie? 

Tymczasem wszakże, zanim zdobędzie się na jakieś 
postanowienie, musi napisać do Sondry, że przyjedzie 

Usiadł i napisał od razu list wkładając wiele uczu- 
cia w swe słowa. g 

A dö Roberty nie napisze wcale: Może w ostatecz- 
ności się z nią rozmówić, bo wspominała, że/w sąsiedzt- 
wie jest telefon, jeżeli więc żajdzie potrzeba, skorzysta 


Ko-mitet Redakcyjny. Red. . Adm. Łódź, Piotrkowska 23. T-'""onv: Redaktor Nacz. 216- ko- 


z tego. W takich zwłaszcza sprawach każdy list może 
być dowodem przeciw niemu, może stwierdzić istnienie 
takiego stosunku. Pewnie, że jej byłoby bardzo przy= 
jemnie odbierać od niego listy, on jednak musi unikać 
tego, tym bardziej, że jest zdecydowany nie żenić się 
z nią. 

Tak, to podłość, wie, że »ostępuje jak nedznik, al 
gdyby Roberta była rozsądna, nigdy Ny zł takie ROA 
gi nie przyszły na myśl. = 

Dla niego jest tylko Sondra... Sondral-i ta wspania- 
ła posiadłość nad brzegiem jezio.a. „pe tam musi 
być pięknie! Nie! nie powinien namyślać się dłużej! 
Trzeba z tym jakoś skończyć... chociażby miał się wy- 
przeć Roberty... Musi z .tym skończyć! musi... 

„ Wyszedł, by wysłać list do Sondry. Wracając kupił 
sobie wieczorną gazetę, chcąc zająć myśli czym innym. 
Zaraz na pierwszej stronie Times-Union z Albany 
przeczytał: 

TRAGICZNY WYPADEK NA PASS LAKE - 
WRÓCONA ŁÓDŹ I PŁYWAJĄCE KAPELUSZE ZDRÓ 
DZIŁY ŚMIERĆ DWOJGA OSÓB NIEROZPOZNANE 


ZWŁOKI MŁODET DZIEWCZYNY. CIAŁA MŁO- 
DZIEŃCA N ZNALEZIONO. 
Ponieważ Clyde bardzo lubił rozrywki wodne 


i przepadał za wiosłowaniem, więc czytał dalej z za- 
jęciem: | | 

„ Pancoast, Mass. 7 czerwcą, Smutnie zakończyła 

się wycieczka dwojga młodych ludzi, którzy przy= 

byli na jeden dzień do Pass Lake. 

tD. c n.) 
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TEATRY 


Państw, Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27., 


Dziś o godz. 1530 i 19.15 
28 przedstawienia komedii Hen- 
ryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban“ w przekładzie Zbignie. 
wa Krawczykowskiego. Sztuka 
odznacza się bogactwem rysów 
obyczajowych i zdrową tenden- 
cją społeczną i moralną, które 
gloszą zwycięstwo prawdy i nie 
winności nad podstępem i fał. 
BZem, 
TEATR „OSA“ 
Trengutta 1 (w sali „Syreny'*) 
Codziennie o 19.30, w niedzie- 
lẹ i święta o 16 i 19.30 komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabt-| 
nek“ z J. Węgrzynem. Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy. Pel. 272-70, 
Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinia 19.15 
doskonała satyra 1. Erenburga 
pt. „Lew na placu'', Passe:par- 
tout ważnie, 
TEATR KAMERALNY 
Doniu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 54 
W najbliższych dniach pre: 
miera komedio.farsy ©. Pietro 
wa „Wyspa pokoju'*. 
Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27. tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto n 
godzinie 12 „Czarodziejski ka- 
losz" — widowisko otwarte. 
Teatr Lalek „ABLEEINŃN** 
Łódź, ul. Piotrkowską 150 
telefon 253.997 
Dn. 9 stycznia o godz. 17:ej 
„Dwa Michały 1 świar cały** 
— Franta. Niezwykła podróż 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
szych, 


KINA 

ADRIA — „Wiosna'* 
godz. 16, 18.30, 21, w miedz. 
13.50, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

BAŁTYK — „Guramiszwili'*, 
godz. 17, 19, 21, w medz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Cygańska Miłość: 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15.30, film niedozwolony dla 
młodzieży, 

GDYNIA — „Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr. 2. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21: 

BRL — (dla młodzieży) „Osta 
tni Mohikanin**. 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Zagabione dni'* 
godz 18, 20, w niedz. 16. 
tilm dozwolony od lat 14. 

POLONTA— „Słońce wschodzi** 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży, 

PRZYDWTOSNIE — „Uasablan- 
ca 
godz, 17.30. 20. w niedz. 12.301. 
15. film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK — „Pieśń Taj" 
godz: 15.30, 18. 20.30, w niedz 
13, tüm dozwolony dla mło: 
dzieży. E 

ROMA — „Gilda'* 
godz. 18, 20.30, w niedzielę 13. 
15.30, film niedozwalony dla 

młodzieży. i 

REKOËD — „Rosanna 7 księ: 
życów*. i 


godz. 18.30, 2030, w niedz. 

J4, 16. 

Film niedozwolony dla mło: 
dzieży. 


STYLOWY — „Wielkie Nadzie 
je'* 5 
godz. 18, 20,30, w niedz, 18, 
15.30. Film niedozwolony dla 
młodzieży. 

ŚWIT — „Czarodziejskie ziar- 
no*t ; 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży 

TECZA — „Sen o miłośći! * 
godz. 15, 17.80, 20, w niedz. 
12.30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

TAYVRY — „Pieśń Tajzi' * 
godz. 16, 18.30, 21, w. niedz. 
13.30, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

WŁÓKNIARZ —,Słońce Wsceha 
dzi** 
godz. 
niedz. 14.530. 
dla młodzieży 

ZACHĘTA — „Wesoły Pensja 
nat‘ ę 
godz. 18, 20.380, w niedz. 13.00 
15.30, film dozwolony dla 1 ło 


16.30, 18.30. 20.30 w 
fili dozwalony 


dzieży. -A 
WISŁA — „Guramiszwili** 
godz. 1680, 18.30; 20,30, w 


niedzielę 14,50. 
film dozwolony dla młodzieży 
WOŁNOŚĆ — „Sen a mitose“ 
godz. 16, 18.30, 21. w miedz, 
18.30, film miedozwolony dla 
młodzieży. 
D-01923% 


-23.30  Zakońeżenia 
"Hymr 


ASPOREŁ SPORT% SPORT: 


„Gwardia“ wygrywa turniej zapaśnicz 


o nagrodę Łódzkiego Okręgowego Związku Atletycznego 


TE a 


1 senit 


W niedzielę odbył się tur. 
niej  zapaśniczy © nagrodę 
LOZA, Udział brały 3 zespoły 
Gwardia, ŁKS, i Włókniarz, 

Pierwsze spotkanie rozegra- 
ła Gwardia, zwyciężając Włók 
niarza w stosunku 18:6. Oto 
wyniki: waga musza: Bedna- 
rek zwyciężył w 2 min, 30 sek. 
Zylberta przez złanianie mostu. 

waga kogucia: Łazarski wy- 
grał w 7 m, 52 sek. z Balwic. 
kin (samobójczo), 

wasa piórkowa:  Ignaszew- 
ski uległ Motylskiemu na pun 
kty 2:1. i 

waga lekka: Przybylak prze 
grał do Żureckiego w 6 min. 
18 sek. krawatem. 

waga półśrednia: Kramer wy 
grał walkowerem wobec braku 
przeciwnika. 1 

vega średnia: Kawał zwycię. 


Z życia ŁKS-u 


Uwaga matocyk: Śc 


Sękcja Motorowa Łódzkiego 
Klubu Sportowego podaje do 
wiadomości, že począwszy od 
dn. 12.1. br. w każdą środę 0 
godz. 19.30, w lokalu klubu hę 
dą odbywały się zebranią sek. 
cji, na których obecność człon 
ków obowiązkowa. 


Rado 

1140 Kronika fplityczno - go 
spodarcza Czechosłowacji. 11.87 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
Wiadomości południowe, 12.20 
„Melodie łudowe'* — Gra zes- 
pół T. Wesołowskiego, 12,45 — 
audycja dla wsi. 12.55 (Ł) Po 
gadanka inż, F. Baykowskiego 
ptr. „Zabezpieczenie magazyaów 
przed wołkiem zbożowym i in- 
nymi szkodnikami”, 13.05 
Przerwa. 14.30 (Ł) Z dzisiej. 
szej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka 
operowa z płyt. 14.35 (Ł) Ko- 
tsunikaty, 15.05 (Ł) Kwadrans 
lekkich utworów skrzypcowych 
z płyt. 15.20 (Ł) Pogadanka ak 
tuałaa, 15.30 „opowiem e baje 
czkę'* — audycja słowuo muzy 
czna dla dzieci. 15:50 Muzyka 
uopularna, 16.00 Dziennik, 16.30 
„Pieśni i tańce Lubelszczyzny”: 
— audycja słowno =- muzyczna 
dla młodzieży. -16.55 Przegiąd 
wydawnietw oświatowych. 17.00 
Koneert rozrywkowy w wyk. Or 
kiestry Rozgłośni Bydgoskiej, 


17.40 Skrzynka Radiowa PKO,|. 


17.50 „Siła i szybkość — poga 
danka, 18.00 Lekcja języka ro: 
syjskiego, 18.15 Z twórczości 
W. A. Mozarta, 1850 „W T-mẹ 
rocznicę powstania Polskiej Par 
üi Robotniczej'* — pogadanka 
1900 Koncert Krakowskiej Or 
kiestry P.R. 19.40 „Wszechnica 
Radiowa'*, 20.00 Dziennik, — 
20.45 Rezerwa dziennika, 21.00 
Koncert symfoniczny Ww wyk. 
Wielkiej, Orkiestry Sym 6 nicz- 
nej P. R.*p. d. W. Rowickiego, 
22.00 (Ł) ay. muzyczna! * 
Wyk: — TP. QQejkowska « H. 
Rostworowski — piosenki, Z. 
Hodof — skrzypce, M. Klecki 
— akordeon, F. Leszczyńska — 
fortepian. 22.45  (Ł) Koncert 
życzeń. 22.58 (Ł) Omów. progr. 
lok na jutro, 2300 Ostatnie wia 
qdomości, 23.10 Muzyka tanecz- 


na. Ciy 
audycji 1 


2320 Program ua jutro. —|Nie oczekiwałem tego, 


rzył Jarzębskiego w 5 min. 25 
sęk. mord. kluczem. 

waga półciężka: Lenard wy» 
zrał walkowerem wobec braku 
przeciwnika, 

waga ciężka: Jałkiewicz wy- 
grał na punkty 2:1 z Milczar- 
kiem, 


* * 


* 

W drugim spotkaniu ŁKS wy 
grał z Gwardią w stosunku 19:90 
Oto wyniki: 

waga musza: Kozłowski prze 
grał zı Bednarkiem w 4 min. 9 
sek. kluczem z parteru. 

waga kogucia: Łazarski wy- 
grał walkowerem wobee braku 


przeciwnika. 
waga  piórkowa: Klemberg 


uległ Ignaszewskiemu w 11, min. 
18 sek. przez złamanie mostka. 


waga lekka: Przybylak wy- 
grał walkowerem wobec braku 
przeciwnika. 


Sport u ZSRR 


e m mi 


waga półśrednia: Kabat Jan 
zwyciężył na punkty 2:1, Kra- 
mera: 

waga śrędnia: Talion zwycię- 
żył niespodziewanie w 2 min. 1 
sek. rzutem przez biodro Ka. 
wała. 

waga  półciężka: Stachurski 
uległ w 5 min, 36 sek. przerzu- 
tem za rękę z parteru. 

waga ciężka: Jałkiewicz wy- 
grał walkowerem wobec %braku 
przeciwnika. 


* * 


* 
W trzecim spotkaniu 
wygrał z Włókniarzem 
Oto wyniki: * 
waga musza:  Zylbert uległ 
Kozłowskiemu w 1 min. 19 sek. 
przednim pasem; 
waga kogucia: 
grał walkowerem 
przeciwnika; 


ŁKS 
15:10. 


Balwicki w; 
wobec braku 


waga  piórkowa:  Motylski 
uległ na punkty 1:3 Klembergo 
wi: 

waga lekka: Żurecki wygrał 
walkowerem wobec braku prze- 
ciwnika, 

waga półśrednia: Kabat wy- 
grał walkowerem. 

waga średnia: Jąrzębski uległ 
w 6 min. 2 sek.” Talionowi z par 
teru ciągnięciem na obie ręce. 

waga półciężka: Stachurski 
wygrał walkowerem. 

waga ciężka: Milczarek wy- 
yrał walkowerem. f 
Ogólna punktacja: 
I miejsee i nagrodę przechod- 
nią LOZA zdobyła „Gwardia** 
pkt. 37:11. 

II miejsce przypadło w udzia 
ls ŁKS.owi pkt. 20:29. 

IT miejsce  Włókniarzowi 
rkt. 16:31. 


- Łyżwiarze Moskwy! 


prowadzą w meczu 8 miu miast 


MOSKWA (obsł. wł). Na lo- 
dowisku rozpoczęły się najwięk 
sze w tym roku międzymiasto- 
we zawody łyżwiarskie ż udzia. 
łem 120tu czołowych zawodni. 
ków radzieckich, reprezentują. 
cych Moskwę. Leningrad, Świer 
dłowsk, Gorkij, Czełabińsk, Arch 
angielsk 1 Omsk Mimo niesprzy 
jajacych warunków atmosfery- 
cznych (padał mókry Śnieg, 
przy temperaturze powyżej ze- 
ra) uzyskano szereg dobrych wy 
ników. 


Zawody rozpoczęły się biegiem 
w konkureneji kobiecej na 500 


ni, które wygrała Holszezewnie 


kowa (Moskwa), uzyskując 
czas 55 sek. Dopiero drugie 
miejsee zajęła mistrzyni świata 
Isakowa w czasie o 1 sek. gor 
szym. Isakowa  zrewanżowała 
się jednak zwycięstwem w bie- 
gu na 3.000 m, które przebyła 
w 5:49,6 min. ge 

W biegu na 500 m dla dziew 
cząt zwyciężyła Czernowa (Ki- 
row), uzyskując dobry czas 54,6 


SPFEFTOCUCHOEPLYOOOOCNNPEPTENOWYNANAENA A a U A a M A AT A D i G a a e i 


Oto Ameryka! 


` Przekupstwa i aresztowania wśród sportowców 


NOWY JORK (obst. wł.) — 
W sporcie amerykańskim panu 
ją niezdrowe stosunki, które są 
przyczyną  wypaczania samej 
idei uprawiania sportu. Ma to 
miejsce jednak nie tylko wśród 
zawodowców, dla których głów 
nym celem jest opłacalność im 
prezy pod względóm finanso' 
wym, jącz zdarza się również 
wśród amatorów. Często bowiem 
celem staje się nie sama szla. 
chetna rywalizacja, lecz bądź 
to chęć zdobycia korzyści ma- 
terinlnych, bądź też odnoszenie 
„sukcesów** drogą przekupa 
stwa 


W Nowym Jorku policja are 
sziowała 4 osoby pod zarzutem 
przekupstwa drużyny koszyka. 
rzy Uniwersytetu G. Waszyng: 
tona, którzy ofiarowali jednemu 
z zawodników 1000 dolarów za 


spowodowanie porażki zespołu 
uniwersyteckiego w meczu z 


Manhattan College. który mial 
się odbyć w Madison Square 
Garden. Ponieważ zawodnik ten 
nazwiskiem Shapiro, otrzymy- 


BW. Cus zira 


wał propozycje takie już kilka 
krotnie przyjął łapówkę w po- 
rozumieniu z policją, co dopro- 
wadziło £v aresztowania spraw. 
ców, 


sek. — wynik lepszy od uzyska. 
nego w tej konkurencji Holsz- 
czewikową, Bieg na 1500 m w 
konkurencji dziewcząt wygrała 
Ponczenko (Gorkij,) która usta 
nowła juź w tym sezonie dwa 
rekordy Związku Radzieckiego. 
Donczenko uzyskała czas 3:05,1 
min. 

W konkurencji juniorów pier 
wsze miejsce w biegu na 500 m 
zajął Lisin w czasie 46,7 sek. 
w biegu na 3.000 m zwyciężył 
Pawłow, który uzyskał czas 
5:35,6 min. 

Bieg na-500 m w konkuren- 
cji męskiej, rozegrany z udzia- 
łem czołowych zawodników ra- 
dzieckich: Broszina,” Luskina i 
Bielajewa w czasie 454 sek. 

W pierwszym -dniu zawodów 
największą ilość punktów zdó. 
Łyła drużyna reprezentacyjna 
Moskwy, f 


enanat: KORKOWE HASTA WAU OWOCOW LAC LLE O M E DANE i ATE TA S 


Weryfikacyjny Kurs 
dla nstructorów piłkarskien w Katow cach 


KATOWICE (obsł. wł.) Pol.|w skład której wchodzą: ppłk. 


ski Związek Piłki Nożnej w po 
rozumieniu w GUKP urządza w 
Kątowicach, w Wojewódzkim 
Ośrodku WF i PW, instruktor- 
ski kurs weryfikacyjny w cza 
sie od 16.1. do 22.1. br. Na kurs 
ten pówałano 51 kandydatów z 
całego kraju. 


W okresie od 22.1. do 19.11. 
br. odbędzie się czterotygodnio= 
wy kurs instruktorów  piłkae. 
skich z udziałem 49 kandyda- 
tow również z eałego kraju. 
Uczestnicy obydwa kursów pod 
dani* zostaną egzaminom koń. 
cowym przed komisją unifika- 
cyjną, powołaną przez 


Czarnik, dyr. WUKE Kisiejiń- 
ski, trenerzy: Foryś, Konce- 
wicz, W. Kuchar, Balcer i Je- 
sionka. 


Fiimowiec — DKS 7:2 
Przy wypełnionej sali świe- 


tliey DKS:u odbyły się pierw 
sze towarzyskie zawody w teni 


sa stołowego pomiędzy drużyna 


mi pań: Filmowiec — DKS. 
Punkty dla Filniowea zdoby- 
ły: Adler 3, Furmańska 2, Mi. 
chalska 2, dila DKS.u Lange 2. 
Na wyróżnienie zasłużyły 
Adlera z Filmowca i Lange z 


GUKRF,DKS-u. 


Narodziny boksera 


W sali  natryskora, 
gwarno i wesoło. Wszyscy byli 
zgodni co do tego, że wyobra- 
żali sobie pierwszy trening 0 
wiele straszniej i dziwili się 
z tych, co szczerze przejmowali 
się.  'lołmaczowa pokazał mi 
Mosjakin. 

— No, jak, zmęczony? — za- 
pytałem go. 

— Nie... 

— A tył — spytałem innego! 

Chłopak uśmiechnął się zaw- 
stydzony. 

— Zmęczony... 

ryż A tył 

— Ja też... 

— A ty przecież też jesteś 
zmęczony — odezwałem się do 
Tołmaczowa. — Czegóż mówisz 
nieprawdę! - 

'Tołuaczow zarumienił się. 

— | ęki teź nie podniosłeś. 
słowo 
daję. j 
— Ja.. — zaczął, — Ja — 


— Zobaczymy. 


— A że zmęczyliście się, tojna tyle pomysłowy i 


było brakło mu słów. — Zobaczycie!|nie daje ci czasu do namysłu 


przed każdym posunięciem. Bądź 
samemu 


nie nie szkodzi — rzekłťtm gło.|znajdź sobie ten czas. W boksie 


fno pod adresem wszystkich. Za|jako pomoc 
będziecie robić | mechanika, matematyka. Poma. 


dwa tygodnie 


służą medycyna, 


dwa razy więcej, a męczyć się|ga umiejętność efektywnego zu 


dwa razy mniej. 
Tołmaczow patrzał z 


— Tak, tak! — 
łem. — Nauczycie się odpoczy- 
wać podczas ćwiczeń, 
nie zużywać energię... 
Odprowadzili mnie do 


niedo: | najlepszych 


żywania energii, szukania sobie 
dróg do zwy;”1ęs- 


twa.. A ci z ulicy wcale tego 


powiedzia-|nie umieją. 


„„Niedostrzegalnie  miją czas 


oszczęd | podezas pracy. Trzecia, czwarta 


ósme, lekcja i nie chee się wie- 


przy-|rzyć, że mam przed sobą chłop- 


stanku trolleybusu. Nie wszys. |ców, którzy zupełnie niedawno 
cy mieli jść w tym  kieruuku,|nie wiedzieli, eo to jest „lewy 


ale szli wszyscy. 


Rozpytywali|prosty**, nie umieli prawidłowo 


muie o bokserów i o boks. Dla|zaciskać pięści. Już teraz mogę 


wszystkich było niezrozumiałe, |śmiało powiedzieć, że 
zawadiaków ulicz-|jakina, Czibirewa, 
wyra-| Azerenkowa 


dlaczego z 
nych prawie nigdy nie 
stają bokserzy. 

— Boks — to nie bójka 


—lsikie 


z Mos- 
Płatonowa, 
będą nienajgorsi 
Mają ku temu wszy- 
dobre warunki fi- 


bnkserzy 
dane: 


objaśniałem. Boks — to partia|zyczne i duże ciągoty do boksu. 


szachów, Tylko że w boksie nikt 


A 


-e  „— 


Czas ucleka.. 


Kiedy ożyje sport na Widzewie $ 


Swego czasu donosiliśmy a 
sfuzjowaniu klubów _ sporte- 
wych Widzewa w jeden Zw. 
Włókienniczy klub „Widzew'*, 
który ma być bazą sportu w tej 
dzielnicy miasta. Wiemy wszy« 
scy, że dawny RTS „Widzew*” 
posiadał swój jedyny bodaj atu$ 
w piłce nożnej, o innych Beke 
cjach nie wiele słyszało Się. 
sytuacja powinne 
ulee zmianie, W spuściźnie po 
dawnej „„Wimie'* — „Widzew*ś 
otrzymał sekeję bokserską, lek 
koatletyczną i jeszcze kilka ina 
halę 


Dzisiaj 


nych, otrzymał również 
Sądziliśny więc, że z większym 
zapałem zarząd klubu przystąpi 
do uaktywnienia tych sekcji, 
tymczasem na” Widzewie panuje 
ciszą, chociaż naprzykład sezon 
bokserki trwa. 

Źle by było, gdyby zarząd sfu 
zjowanego -z innymi klubami 
„Widzewa'* trwał nadal w tym 
przekonaniu, że sport to tylko 
piłka nożna i po macoszemu 
traktował inne sekcje po prostu 
dla tego, że są może mniej dom 
chodowe. Nowy Zw, Wł. KS 
„Widzew'* -musi zaopiekować 
się nie tylko piłkarzami, ale i 
lekkoatletami, pięściarzami, 8 
nawet ping-pongistami, przepro 
wadzić  reorganizacje w tych 
sekcjach i pobudzić je czymprę. 
dzej do życia. 

Pamiętajmy, że 
czasu nikt nam nie 
czas ncieka... 


l 
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straconego 
zwróci, 8 


ym ESRR w jeż i 


Z życia K.S. „Odzież» 
Uwaga, pilkarze! 


Zarząd ZKS „Odzież'* zawia 
damia wszystkich członków sek 
cji piłki nożnej iż, dnia 13 sty. 
cznia 1949 r. (w cartek) o go 
dzinie 19-ej odbę / 2 się zebra. 
nie wszystkich czfonków sekcji 
piłki nożnej w sali własnej przy 
ul. Więckowskiego Nr 28. pe 

Ze względu na ważność spram 
wy obecność wszystkich człona 
ków obowiązkowa. 


UWAGA BORSERZY ! 

Zarząd sekcji bokserskiej 
ZKS „Odzież** podaje do wia- 
domości członków sekcji i syma 
patyków, iż treningi odbywają 
się w poniedziałki Środy i piąta 
ki każdego tygodnia od godz, 
19-ej w sali Rejonowych Maga 
nów Zaop. Przem. Odzieżowego, 
przy ul. Wólezańskiej Nr 14216, 

Obecność na treningach wszy 
stkich członków obowiązkowa, 


Pierwszy chrzest. pinpongistuk 
4d. c. n.) DKS — 2 szp. 


ążuuą 


"Mezo. 


